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Lwów d 12. stycznia.
(Z klubu c e n t r a l i s tó w .  —  Adresowa komisja 

Izby panów. —' * cen trali.śc i. —  Z Wę
gier.)

■ Klub centralistyczny ma się zebrać do
piero dzisiaj wieczór Jia naradę, i porozu
mieć się co do postępowania swego w roz
prawach adresowych, tudzież co do wyboru 
24 członków do komisji konstytucyjnej, któ
rej zarazem, według' zapowiadanego w 
JZeichsrathscorresp. wniosku Herbsta, ma być 
przekazaną rezolucja galicyjska. Nadto ma 
na tern posiedzeniu klubu przedłożyć podko
mitet jego statut organizacyjny klubu. Kilka 
godzin wieczornych nie wystarczy zapewne 
nawet na załatwienie pierwszego punktu i 
dlatego zdaje się, ze na jutrzejszem posie
dzeniu Izby posłów postawiony będzie wnio
sek odroczenia rozpraw adresowych do po
niedziałku. Tagblatt wykrywa, że w łonie 
klubu tego panuje pewne rozdwojenie, które, 
choć tego nie powiada Tagblatt, ma podobno 
cechę raczej osobistą, koteryjna. jak  zasadni
czą, a więc tem trudniejsze jest do zażegna
nia, i ta  sprawa ma spowodować odroczenie 
rozpraw nad adresem do poniedziałku. „W 
tym razie, pisze Tagblatt, dałoby się jeszcze 
najprędzej doprowadzić do skutku porozu
mienie w łonie centralistów. Albowiem o- 
koło 40 posłów centralistycznych, którzy za 
każdą cenę radziby uprzątnąć się ze sprawą 
galicyjską, zamyślają, jak się na pewne do
wiadujemy, na wypadek, gdyby pięciu z ich 
frakcji nie wybrano do komisji konstytucyj
nej, połączyć się z posłami galicyjskimi — 
który to sojusz nie mógłby oczywiście gru- 
dni owcom być miłym. Takiego rozdwojenia 
należy uniknąć koniecznie. “

Komisja adresowa Izby panów zebrała 
się we wtorek; oprócz wnioskodawcy, hr. Har- 
tiga, i RS. kard. Rauschera, byli obecni wszy- 
scy członkowie, łudzisz ministrowie Auers- 
perg, Lasser i Unger. Tagblatt donosi o 
tem posiedzeniu: „Rozprawa poszła dość 
gładko. Zgodzono się na ustępy, dotyczące 
spraw prawnopolitycznych; nazajutrz miano 
załatwić sprawy materjalne. We wtorko
wych rozprawach ks. Jabłonowski i hr. Fal- 
kenhayn bardzo mały udział brali, i jak  się 
zdaje, nic zamierzają wnieść osobnego proje
ktu adresu, tylko ograniczą się na zbijaniu 
-polityki rządu w pełnej Izbie, i stronnictwo 
ich zapewne w całym komplecie swoim przy
będzie na walne rozprawy. Tymczasem cen
tralistyczna większość Izby panów pragnie 
uniknąć wszelkich rozpraw drażliwych, i za 
pewne, pozwoliwszy przeciwnikom rządu tro
chę się wygadać, przyjmie adres en bloc.“-

Stary Fremdblatt oświadcza, ze Izba 
panów niechętną jest ugodzie z Galicją i jeźli 
podniesie w adresie jej potrzebę, to tylko w 
nierozłącznym związku ze sprawą bezpośre
dnich wyborów. Kwestja tej łączności, przez 
centralistyczne większości obu Izb podnoszona 
jako nieodzowna, ma napotykać na opór w 
gabinecie, który tej łączności nie postawił

w mowie tronowej, i jak słychać, , pragnie 
wprzódy załatwić sprawę galicyjską, odracza
jąc reformę wyborczą do „ciiwili odpowie
dniej. “ Stosunek rządu do centralistów w ogóle 
miał mocno osłabnąć; Herbst pragnie terro
ryzować rząd, i gdzie ten się wywija, jak 
w tych właśnie sprawach, że nie ma gotowych 
wypracowań, tam Herbst oświadcza, że wszyst
kie wnioski posiada już wypracowane, tylko 
je przedłożyć Izbie. Centraliści chcą konie
cznie wyparować Holzgethana z posady mini
stra finansów, do której od dawna wzdycha 
Herbst, a na którą na razie podsuwa Brestla, 
tymczasem projekta finansowe Holzgethana 
weszły do Izb jako wnioski całego gabinetu 
Auersperga, który przeto bronić ich musi — 
a jeszcze mocniej bronić się musi od wejścia 
do gabinetu takiego jak Herbst intryganta; 
dość już ma na jednym Ungerze, który w nim 
jest przednią czatą Herbsta. Aby ugłaskać 
centralistów, rząd pozwoli zapewne na wszyst
kie środki, których się ci przeciw Czechom 
domagają. Aby podnieść upadającego ducha 
zwolenników rządu na prowincji, organa jego 
trąbią, że delegacja polska oświadczyła, iż na 
każdy wypadek, nawet odrzucenia rezolucji, 
pozostanie w Radzie państwa —co jest kłam
stwem.

Oprócz znanych już wniosków, ma rząd 
jeszcze kilka innych przedłożyć, pomiędzy 
temi projekt ustawy o sprawowaniu władzy 
dyscyplinarnej nad adwokatami i dependen 
tami.

Pisma centralistyczne ze zdumieniem do
wiadują się z Czernowiteer Ztg., że nawet 
włościańscy członkowie wiżnickiej Rady po
wiatowej (na Bukowinie) głosowali za nieu- 
znaniem złożonego z urzędników bukowiń
skiego Wydziału krajowego.

Narodowcy kroaccy, żegnając się z Lo- 
nyayem we Wiedniu, oświadczyli mu, że jeszcze 
się zniosą ze swem stronnictwem w kraju i 
dadzą mu wiadomość o rezultacie. Lonyay 
przystał na to. Dzisiaj zapewne juz ten rezul
ta t otrzymał. W poniedziałek zbiera się sejm 
kroacki i jak  donosi telegram z Pesztu, zaj
mie się tylko sprawami bieżącemi, podczas 
gdy prawno-polityczne rozbierać ma osobna 
deputacja regnikolarna.

Delegacja wobec rozpraw adresowych.
Gdyby delegacja nasza nie była we

szła do Rady państwa, byłoby m inister
stwo i partja niemiecka ceptralistów zmu
szone do umówienia się z mą o ugodę 
galicyjską — inaczej ani zagaić nie mo
żna było Rady państwa.

Ale większość delegacji naszej ina
czej postąpiła. Bez wszelkiego zapewnie
nia sobie ugody galicyjskiej,5 weszła do 
Rady państwa. Ministerjum jeszcze nie 
zużyło się, więc nie obalimy go samem 
niewzięciem udziału w Radzie państwa—

oto był główny argument menerów 
większości delegacji. Trzeba czekać, aż 
się zużyje —  a potem dopieru w sposu-. 
bnoj porze ustąpić z Rady państwa, jeźli 
ta nie przyjmie żądań sejmu galicyjskie
go. Potężniejsi będziemy w Radzie pań 
stwa, niż poza nią. Albowiem w Radzie 
państwa od nas zależeć będzie komplet. 
Niemcy wię; postępować tak muszą, aże 
by nas zaspokoić !

Przypuśćmy, że ta argumentacja 
była słuszną. Cóż kiedy wszedłszy do 
Rady państwa, delegacja podług tej a r
gumentacji nie postępuje! Była więc snutą 
tylko a d  h o c, aby skłonić większość do 
wzięcia udziału w Radzie państwa. W 
praktyce zaś inaczej się działo.

I  pokazała to zaraz delegacja na 
pierws/.em posiedzeniu. Za burgermiui- 
sterstwa, mającego zabezpieczony kom
plet Izby, w delegacji naszej osłonięto 
głosowanie za prowizorycznym i za s ta 
łym budżetem formułką, iż delegacja gło
suje, nie dając tem dowodu ufności mi
nisterstwu, lecz że uważa pobór podatku 
i budżet za konieczność dla u trzj mania 
maszyny rządowej, bez względu, kto nią 
kieruje. Był to płaszczyk, okrywający 
słabość stanowiska delegacji. Ale ton 
sam płaszczyk przywdziano i wtedy, gdy 
stosunki się zmieniły, gdy rząd i jego par
tja kompletu niema, i samo oświadczenie 
delegacji, iż ty lko .na miesiąc wotować 
bęlzie pobór podatków, a gdyby Niemcy 
upierali się przy trzech miesiącach, to 
delegacja usunie się od głosowania z sali 
i uniemożliwi uchwałę, byłoby zmusiło 
rząd i większość niemiecką do przyjęeia 
.miesięcznego prawa poboru podatków.

Ale nie trzeba sobie zrażać sfer 
wyższych, ministerstwa, partjr centrali
stycznej — argumentowała delegacja —  
więc trzeba głosować na wniosek rządowy 
i centralistów!

Lecz idźmy daloj. Teraz przychodzi 
projekt adresowy pod rozprawy, projekt 
apoteozujący centralistyczne rządy i cen
tralistyczny system, a co najważniejsza, 
zapowiadający związanie ugody galicyj
skiej z bezpośredniemi wyborami w jedną 
ustawę.

Czy nasi delegaci, zasiadający w ko
misji adresowej, zażądali oddzielenia j e 
dnej sprawy od drugiej ? Zażądali — odpo
wiadają nam, ale Niemcy odrzucili to ż ą 
danie. I  cóż dalej uczynili delegaci nasi ? 
Czy oświadczyli im przedtem i potem

że w razie nierozdzielenia obu spraw de
legacja uje dopuści do uchwalenia adre
su?... A, nie! Bo nianal^y zrażać Niem
ców do siebie Więc może delegacja te 
raz uchwali, ażeby zażądać tego w Izbie, 
a w razie odrzucenia jej wniosku wyjdzie 
z sali ? Ale gdzie tam, nie należy zrażać 
sobie Niemców. Delegaeja, jak wiedeński 
znany korespondent „Czasu“  donosi, ma 
tylko nad następującemi atyernatywami 
się zastanowić na dzisiejszein posiedzenia 
k o ła : i

Czy głosować za, czy przeciw adresowi?
Czy brać udział w dyskusji jeneralnej, 

czy ograniczyć się na złożeniu oświadczenia 
uroczystego imieniem koła?

Czy głosując przeciw adresowi n całości, 
zastrzedz sobie -swobodę glosowania za nie 
któremi ustępami adresu; ą w razie ostatnim

Czy głosować przeciw ustępowi 2gietUU 
adresu (zaufanie dla gabinetu obecnego i 
potępienie gabinetu ostatniego), czy też wstrzy
mać się od głosowania nad tym ustępem, 
albo przynajmniej uzasadnić głosowanie prze
ciw, pomimo ustępu w mowie tronowej o 
Galicji?

Czy głosować przeciw ustępu wi u iefor- 
mie wyborczej, czy też .wstrzymać się od 
głosowania?

Co uczynić z ustępem, iączącym sprawę 
galicyjską z reformą wyboreżą? jakże u za -: 
sadnić glosowanie prawie konieczne za tym 
ustępem pomimo skojarzenia dwóch spraw, 
niepołączonych w mowie tronowej, i żadnej 
ze sobą niemających styczności?

Więc Wysilono się na wszystkie a 
wszystkie możliwe finty, zestawiając rozmai
te alternatywy, a pominięto z rozmysłem 
główną i jedyną kwestję, jaką w obsc, 
adresu centralistom postawić należało :

Czyli delegacja dopuścić ma lub nie u- 
chwalenia przez więksżośc Izby podobnego 
adresu ?

Oto polityka dzisiejszej delegacji ma
luje się jasno w tem pominięciu i w ko
misji i w kole i w Radzie państwa głó
wnej kwestji, mogącej z pewnością sta
nowczy wpływ wywrzeć i zinnsić Niem
ców do zmiany adresu, a dla zasłonięcia 
się i dla obałamucenia samego siebie w 
wysunięciu naprzód altęrnatyw i Jk.yyestyj, 
pełnych fint, które chociaż ikoło czy tak  
czy owak rozstrzygnie, ’ nietylko żadne
go wpływu na dalszy tok akcji większo
ści mieć nie mogą, ale nawet coraz da
lej popchną delegację j m k o g ę  zupełn ie 
mylną.

Ale nie zrażajmy sobie tem ani wię-i 
kszości, ani m inisterstw a! odpowie delega-l 
cja — a kto wie,! czy- w końcu N iem cy1 
nie przystaną na rezolucję naszą i cży

v/i .: . * . ** W .
nie odstąpią od łączenia jej z bozpośre- 
dniemi wyborami.

Większość niemiecka na to tylko 
przystawała zawsze, na co przystać była 
zmuszoną Pochlebianiem, wysługiwaniem, 
uwzględnianiem, staraniem utrzymania w 
dobrej życzliwości nikt u niej nic nie 
zyskał, Tę większość trzeba zmusić do 
odstąpienia od swego zamiaru. Będą się 
wtedy gniewać, rzucać, w organach swych 
Bog wie czem grozić Polakom, potwarzać 
ich, — a b e r  d e r  B i e n  m u s s  —  jest 
dla nich jedynym zrozumiałym argumen
tem, ktorego delegacja nasza, dyploma- 
tyzująca niedołężnie, użyć się waha. W a
ha się oświadczyć im wprost, że podo
bnego adresu delegacja nie dopuści u- 
chwalić, i waha się podług tego oświad
czenia postąpić, tj. wyjść z sali — gdy 
zechcą Niemcy uchwalać adres, waha się 
zastosować argum ent: A b e r  d e r  B i e n  
m u ss , któremu Niemcy niezawodnie pod- 
daeby się musieli.]

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 9. stycznia.

=  Projekt adresu, a podług składu Izby 
niższej rajehsratu powiedzieć można, adres 
do tronu, wyszedł n a wierzch.

Starcia zdań w prawdziwem znaczeniu 
nie było w Wydziale adresowym; bo szło 
tylko o nakreślenie tendencji jednego stron
nictwa, które przyszło do władzy centralnej, 
i chce przy niej zostać jak najdłużej.

Z Hohenwartem postąpili sobie centra
liści dość łagodnie Zarzucają mu, że się 
przyczynił do zamącenia „pojęć prawnych“; 
gdyż według mch ustaw raz uchwalonych, 
choćby się niezdarnemi okazały, nie wolno i 
kwestjonować. O pretensjach czeskich, o 
prawie państwowem królestwa Czech, całą 
rozprawę napisali w adresie. Rozumie się, 
że wszystkie wywody streszczają w negacji 
osobnego stanowiska Czech, i w konieczności 
utrzymania ustroju centralistycznego, jaki 
jest w Przedlitawii. Jest to prawie dosłowne 
powtórzenie tego, co tensam dr. Herbst od
czytał w sejmie cząskim — kiedy Niemcy 
byli w mniejszości — przeciw objawom więk
szości ówczesnego sejmu w swojem i swych 
kolegów czesko-niemieckich imieniu.

Ćo w tym adresie stoi o różnych reformach 
na polu ustawodawstwa szkolnego, sądowego, 
głównie kościelnego w duchu represyj, pod
niesienia siły obrony krajowej, czyli landwe- 
ry itd., wszystko to jest więcej p ara frazą  mo
wy tronowej, którą ułożyli nowi ministrowie, 
niż objawem rzeczywistej woli i siły repre
zentacji państwowej, że to wszystko spełni. 
Mówiąc tylko o organizacji obrony krajowej

Rzut oka
na dziejowy rozwój panslawistycznej

doktryny wśród Słowian.
( W yją eh z ro£praWy . Panslaiifim iieY

Przez
Władysława Ko2łowskiega

Pewnikiem to jest historycznym , . ,
doktryna, bez]względu ua treść swą j wartość 
wtedy tylko i w takiej mierze znaleźć moźe 
powodzenie i wziętość, gdy i o ile w podsta
wach swoich wychodzi ze stanowiska, na ja 
kiem znajduje się pewna pojedyncza społe
czność, albo też ludzkość cała, o ile w 
rozwinięciu swej treści przedstawia kierunek, 
w jakim się rozwija myśl mniejszej lub wię
kszej ilości ludzi. Zamierzając przeto rozwią- 

Pytanie, dotyczące powstania i rozszerzenia 
na ia to ^ n ^ m U ’ Potrzebujemy zastanowić się: 
słów; - stanowisku znajdywały się ludy
w iznw  6 w obwili, kiedy wystąpił pąnsla- 
ju s to f r Swym Programatem, i jakiego rodza- 
kierunk-Ilek za.cll°dzi między tym ostatnim a 
tykanych''’!' ?p.inib dążności i pragnień, napo- 

Panslaw i porze u Słowian, 
roku -—t w 0j ^ ‘ Powstał około dwudziestego 
rozbudzone i i a S n ’. k,1(7dy ludy europejskie;-
cznego snu, w j ^ k r n m i  bojami z letargi- 
tyzm państwowy,
woływem idei rew o lu^fy , chodzić pod
czucia się W swej mocy, ^ o n z k i e j  do po
czucia . Wcż,,!? , uznama swej go
dności naro _ ■ ■ . ząi sję wte(|y  nowy
ruch w umysłach tu(Hluch u°w^ kienmek w
życiu-narodów, lelx hasłem sta
ła  ,się następnie idea narodowości. T będąc 
zrazu przedmiotem lltevaC ich usil0.Waij i po
jedynczych dążności, ku .pocuzędnyni nadaniom 
skierowanych, stała się w końcu głównym ce
lem narodowej pracy, usiłuja.ceJ mteresa na
rodowości wyzwolić z pod przewagi intere
sów państwowych, które dotąd byłyp-wszyst- 
kiem.. Wola narodów, została uznaną w wew- 
Oętr^riej- polityce , i jeżeli nie faktycznie,  ̂ to 
p*zynajmniej w zasadzie; rządy z łaski bożej, 
t^ .b io ra jąo  charakter konstytucyjny, zaczęły 
iiishA sw° je ’ piętno religijne, a stawać się 

‘ ,ytUcją  czysto ludzką

Nowy ów prąd opinii, nowy kierunek 
dążności ludów europejskich nie mógł nie 
przeniknąć i do ludów słowiańskich, pomimo 
że odosobnieni od europejskich stosunków, 
uciśnione i upokorzone, najmniejszego nie miały 
udziału w ogólnem życiu cywilizowanego 

. świata.
Pierwszymi, do których przedarł się sła

by promień idei narodowości, byli Słowianie 
pod austrjackiem panowaniem zostający.

Różnego języka i różnej narodowości, zo
stawali Słowianie austrjaccy pod jednem i 
tem samem jarzmem niemieckiej biurokracji, 
której głównem usiłowaniem było: różnorodne 
i nierzadko wstrętne sobie żywioły sprowa
dzić do jednego mianownika, przerabiając je 
wszystkie na model oficjalnego patrjotyzmu. 
: J akk°lwiek usiłowania te nie osiągnęły po- 
„ ‘ 3 °  l'e^ultatu, niemniej w dalszvch swych

V dla Słowian zgu-
bnemi, pizytłmniły w nich uczucie narodo
wości. Z drugiej znow strony, ponieważ u- 
cisk i upokorzenie dotykały zarówno wszyst
kich Słowian, wobec których Niemcy jedni 
byli uprzywilejowanymi, musiała się zrodzić 
wzajemna między Słowianami sympatja, do
prowadzająca ich do pewnego zsolidaryzowa- 
nia Się. Solidarność współcierpiema, wzma
cniana względami polityczneini i powszechną 
do- Niemców niechęcią, zetknąwszy się ze sło- 
wiańskiemi pojęciami, wywołała wsrod Sło- 
wiau uczucie plemienności, uznanie swego 
pokrewieństwa rasowego. Nowe to uczucie 
powstawszy pod wpływem wyjątkowych oko
liczności, przeciwstawiać się osłabionemu 
czuciu narodowości, otrzymało następnie prze- 
waoę. nad tem ostatniem, zrazu utożsamiw
szy się z niem, a następnie podporządkowa
wszy je . sobie. Przyczyniły się do tego zna
cznie owoczesne poszukiwania historyczne, 
lingwistyczne i etnograficzne, które ugrzązłszy 
w przeddziejowej Słowiańzczyznie, zabawiały 
się fantastycznemi improwizacjami na temat 
jedności słowiańskiej. Łatwo pojąć, jaki 
musiała mieć urok myśl o jedności słowiań
skiej dla znękanych upokorzeniem Słowian, 
którzy obce nad sobą jarzmo musieli przypi
sywać późniejszemu rozdziałowi swemu na o- 
sobue i niezgodne ze sobą narody.

Bezpośredniem tego następstwem było, 
że ludy słowiańskie, przychodząc do uznania 
siebie, do świadomości, nie tyle się uznawały 
w swej narodowej indywidualności jako dzie

jowe jednostki, ile jako pojedyncze członki 
plemienia, które będąc uciśnionem przez obce 
narody, nie poczuwało się do żadnej z temi 
ostatniemi solidarności, a przeciwnie żywiło 
ku nim usprawiedliwiony żal i niechęć. Po- 
mięszawszy ze sobą dwa pojęcia różnej treści 
i różnego zakresu, jakiemi są: narodowość i 
plemienność, któro mają się do siebie, jak 
gatunek do swego rodzaju, zaczęto prawić o 
narodowości słowiańskiej, stawiać ją  po nad 
narodowości pojedynczych narodów. Idea 
narodowości słowiańskiej, występując wobec 
Słowian jako ostateczny cel ich usiłowań, 
zdawała się im dawać rację bytu, usprawie
dliwiać ich opór przeciwko germanizacji i 
wspierać znakomicie narodową ich pracę o- 
koło podźwignięcia ojczystej mowj i lite
ratury.

Mętnym, niewyraźnym i bałamutnym pod 
wielu względami uczuciom i dążnościom sło
wiańskich ludów, stających do walki z ger
m anizacją w imię idyliczno-archeologicznycli 
pojęć słowianofilstwa, brakowało usystemi- 
zowania, zbywało na programacie, któryby 
skupiając wszystkie siły, ku jednemu je ce
lowi skierowywał. Z  takim właśnie programa- 
tem wystąpił p a n s 1 a w iz m, który wychodząc 
z założenia, że w czasach przedhistorycznych 
stanowili Słowianie jedność nierozdzielną, sta
wia sobie za zadanie takowąż ich jedność 
utworzyć w dzisiejszych stosunkach politycz
ny eh, dając jej za podstawę narodowość sło
wiańską.

"Właściwymi twórcami panslawizmu sa 
Cźesi, a mianowicie sławny ich poetą K o i ł a ’/  

my w roku 1824 wydał poemat liryczny: 
blaoy Dcera, rozwijający się na tle pau- 
slawistycznych widoków szeregiem sonetów, 
przepełnionych żałośnemi utyskiwaniami nad 
niedolą słowiańskiego plemienia, i żalem za 
utraconą jednością słowiańską, poem at ten 
kończy się proroctwem o wielkiej i świetnej 
przyszłości, jaka oczekuje plemię słowiańskie. 
„Stara Europa wypowiedziała ostatnie swe 
słowo, teraz przychodzi kolej na plemię sło
wiańskie “, woła pompatycznie Kołlar w swej 
panslawistycznej egzaltacji. Tenże sam Kóllar 
wydał następnie rozprawę: „O wzajemności
słowiańskiej “.

Jako reakcja przeciwko obcej cywiliza
cji, tłumiącej pierwiastki narodowego życia, 
powstało tak w Czechach jak i w Polsce 
s ł o w i a n o f i l s t w o ,  które polegało na ar-
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cheologicznem egzaltowaniu się do zabytków
takzwanej cywilizacji słowiańskiej z, przed- 
chrześciańskiej epoki i na rozmiłowaniu się 
w wiejskiej prostocie ludu, .mającego prze
chowywać w niepokalanej czystością pierwia
stki rodzimej cywilizacji. Słowianofilśtwo, u- 
trzymujące się w Polsce na stanowisku cży- 
sto-uczuciowem, i jako takie wspomagające 
znakomicie narodowy kierunek w ż jtiu  i w 
literaturze, przemieniło się u Czechow w u- 
systemizowaną doktrynę) która nachylając 
się ku politycznym widokom swego czasu, 
zapożyczając od nich właściwe tendencje, 
stała się panslawizmem, Było to koniecznem 
następstwem. Rozbudzone życie w Czechach, 
czując się zrazu slabem i nieudolnem, mogło 
tylko w jedności słowiańskiej czerpać na
dzieję na przyszłość, w nadziei tej znaj dojąć 
podporę ► pokrzepianie w walce z germani- 
zmem, popieranym, przez rządy.

J a k  długo panslaw izm  zostaw ał w ręk u  
Czechów, ta k  długo był 011 wolnym od tej 
wyłączności, ckskluzywizmn, jak ie  przybrał 
w czasie późniejszym, kiedy stał się narzę
dziem m oskiew skiej agitacji. Różniąc się od 
romantycznego słowianofilstwa 1 zaledwie pe- 
wnemi aspiracjami politycznemu, wypowie- 
dzianemi zresztą więcej-jako „pia desiderta", 
aniżeli jako sformułowane ostatecznie postu
latu, nie zdradzał 011 jeszcze wtedy tej dąj 
zności do zerwania z cywilizacją zachodnią, 
nie odosobnią! on jeszcze, wtedy Słowian od 
reszty świata, nie przeciwstawił w sposób 
■tak rażący, jak to dziś ma miejsce, powsze
chnemu braterstwu ludzi, braterstwa raso
wego Słowian. Ażeby ,stać się tem, czem jest 
dzisiaj, brakowało czeskiemu panslawizinowi 
żywiołu, który weń wnieśli z sobą Moskwa i 
Słowianie wschodniego pochodzenia: byzan- 
tyńskiego antagonizmu ku łacińskiemu ko
ściołowi i łacińskiej cywilizacji.

Co źrazu było tylko następstwem wyjąt
kowego położenia Słowian austrjackich, co 
ze zmianą tegoż położenia mogło było ustać 
i zaginąć w niepamięci, to dzięki moskiew
skiej polityce, która w panslawizmie dostrze
gła potężny środek do wvzys'kania sytuacji 
Słowian na korzyść swych zaborczych wido
ków, zóśtalo podniesioriem do Znaczenia mi
sji dziejowej — stało się aktem wiary poli
tycznej i programateih ludów słowiańskich.

Wiadomo z historji, że jednem z głó
wnych usiłowań moskiewskich carów było

zapewnić Moskwie takie samo stanowisko na 
Wschodzie, jakie ongi zajmowało tam cesar
stwo Bizantyńskie. Naturalnym łącznikiem 
między Moskwą a ludami bałkańskiego pół
wyspu było prawosławie. Ogłosiwszy się pro
tektorami iego ostatniego, nie zaniedbywali 
carowie ' moskiewscy żadnej sposobności do 
ugruntowania wśród ludów wschodniego wy
znania swych wpływów i powagi dla upra
wnienia swych uroszczeń do protektoratu nad 
niemi. Rząd moskiewski, despotyczny w za
sadzie, gaszący u siebie najmniejszą iskierkę 
wolności, dopominał się o swobody dla swych 
współwierców ii rządów obcych; prześladu
jący u siebie katolicyzm, podnosił krzyk obu
rzenia na ućiśk, jakiego gdzieindziej dozna
wało prawosławie; karzący u siebie najlżej
szy pożór bnńtu Sybirem i szubienicą, pod
sycał rewolucyjne dążności Greków, Słowian 
i Rumunów, popychając icli nawet do zbroj
nego wystąpienia, śkoro to dla jego planów 
potrzebnem się okazało. Stawszy się w ten 
sposób protektorką i > dobrodziejką ludów 
wschodniego wyznania, obrabianych na jej 
korzyść przez licznych ajentów i niepróżnemi 
irękami - była Moskwa w epoce pojawienia 
Isię panslawizmu faktyczną panią całego pra- 
wosławia.^ Wpływy jej i powaga sięgały tak 
daleko, że była ona wyrocznią dla Słowian 
prawosławnych nawet w kwestjach języko
wych i literackich. Olśnieni jej wielkością, 
bogactwem i pozorami rodzimej cywilizacji, 
czerpali om w niej Wszelką wiedzę i mą
drość. Dla wyzwalającej się Serbii była ona 
wzorem, podług którego urządzała się 
względem politycznym.

. ik Ustalenie swych wpływów nad prawo
sławnemu ludami, okazało się dla Moskwy tem 
latwiejszem, że nikt z nią w tem nie współ
zawodniczył, a następnie dokonywały się one 
w imię religii, która o tyleż zbliża ludy 
wschodniego^ wyznania do Moskwy, o ile je 
oddala od Europy. Pomimo to wpływy te i 
powaga Moskwy mogły być łatwo podkopaue. 
Wystarczyłoby tu  szczere i energiczne wystą
pienie Europy w obronie ludności chrze- 
śdańskiej bałkańskiego półwyspu, upadającej 
pod cięzkiem jarzmem anarchicznego despo
tyzmu, Europa jednak, zaprzątnięta śledze
niem za obłudną polityką moskiewską, za
grażającą Turcji, w ludach wschodniego wy
znania opatrując naturalnych cara sprzymie
rzeńców, stanęła na straży Ottomanskiego



dość przypomnieć z jakim u p o r e m  centra- 
liści obstawali, układając ustawę wojskową, 
przy normach unifikacyjnych, gdzie chodziło 
tylko o drobne uwzględnienia właściwych sto
sunków ludów nie-niemieekich. Do nieprak- 
tyczności tych uchwał centralistow, nie mo
żna było dostarczyć bardziej wymownej illu- 
stracji, jak ją  dał opór zbrojny w dolnej 
Dalmacji; a jednak rzeczy pozostały in statu ' 
quo; — trudno więc, zimno zastanawiając 
się nad tern, co jest, i jak ci sami ludzie n i
czego się nie nauczyli, którzy mają kierować 
nawą państwową, zrozumieć, jak ma być 
przez ich medium utworzona siła wojskowa, 
stan moralny podniesiony na całej przestrze
ni państwa.

Przecie zaprzeczyć trudno, że ten sam 
system polityczny pod względem spotęgowa
nia sił zbiorowych, fizycznych, okazał się 
niezdarnym w r. 18(36, zkądźe hypoteza, że 
idąc tą samą drogą, zajdzie się do inne
go celu ?

Nas w tym adresie najwięcej obchodzi: 
jak  centraliści wobec wskazówki mowy tro
nowej, zapatrują - się na sprawę ugody z 
Galicją.

Nie było wprawdzie o tern tajemnicy, 
że zamyślają związać rzecz prawno-polity- 
czną tj. naszą sprawę, z kwestją swoją, ze 
tak  powiem utylitarną, bezpośrednich wybo- 
lfiw — ale potrafili Niemcy odpowiedni u- 
stęp adresu jeszcze bardziej zaostrzyć sta
wiając b e z p o ś r e d n i e  w y b o r y  na lszem 
miejscu, powiada bowiem dr. Herbst w pro
jekcie do adresu:

„Oderwanie rajchsratu od sejmów, a przez 
to zabezpieczenie i wzmocnienie siły rajchs
ratu da nam większą łatw ość, a raczej mo
żność zajęcia się sprawą autonomiczną 
Galicji.11 To zaś byłby sens skrócony, ory
ginalne brzmienie ustępu zaś wplata zastrzeże
nie nie małej wagi, tj. że u w z g l ę d n i e n i e  
G a l i c j i  c o d o  u s t a w o d a w s t w a  i a d 
m i n i s t r a c j i  o ile takie się okaże potrze
bne wskutek właściwych stosunków tego 
kraju, może łatwiej nastąpić i możemy dojść 
do kompromisu (po odebraniu sejmom atry- 
bucji wybierania delegatów do Rady państwa), 
jeśli tę sprawę razem ze sprawą bezpośre
dnich wyborów doprowadzimy do stanowcze
go rezultatu tj. załatwienia.

Widzimy tedy, że postanowiono n a j 
p r z ó d  zaoktrojować swoją „rezolucję11 i za
raz ją  przeprowadzić w życie jako ustawę 
prawną — a potem zamiast rezolucji sejmu 
gal. zajmywać się rozbieraniem niemieckiego 
surrogatu dla nas, i uchwalać, co i jak 
im się podoba — opierając się na ministrach 
swej partji i na większości . centralistycznej 
o b e c n e g o  rajchsratu w przekonaniu, ze 
jak raz klamka zapadnie, to i zmienione o- 
koliczności nic nie pomogą.

Przegląd polityczny.

A u s l r o - W ę g r y .

Uchwalony przez komisję adresową Izby 
josłów projekt ad resu , ułożony przez dr. 
Terbsta brzmi dosłownie:

„Wasza c. i k. apost. M ości!
Radośnie i z wdzięcznością wysłuchali 

:złonkowie Izby poselskiej miłościwych słów, 
akie Wasza ces. Mość raczyłeś wystosować 
lo Rady państwa zwołanej celem podjęcia 
ia nowo czynności konstytucyjnej.

Wasza ces. Mość powołałeś na dorad

ców korony z grona reprezentacji państwa 
mężów, w których wierności konstytucyjnej 
całe pokładamy zaufanie. Wybór ten, a za
razem owo najwyższe zadanie, jakie mądrość 
Waszej ces. Mości rządowi swemu poruczy- 
ła : wzmocnienie konstytucyjnego stanu pra
wnego i zapewnienie ustawom bezwarunko
wego posłuszeństwa w każdym zakresie ży
cia publicznego, zdolne są usunąć wszelkie 
obawy i zamieszanie w pojęciach prawnych, 
jakie nader łatwo wywołanem być mogło po
stępowaniem poprzedniego odpowiedzialnego 
ministerstwa. Albowiem nigdy nie może prze
konanie o powszechnie obowiązującej mocy 
istniejących ustaw stać się i pozostać wspói- 
nem dobrem, jeśli saum znaczenie ustaw za
sadniczych państwa może być choćby na po
zór skutecznie zakwestjonowanem.

Zawsze żywiliśmy to przekonanie, iż u- 
stawy zasadnicze państwa dość podają środ
ków, aby uprawnione życzenia i dążności, 
skierowane ku zmianie pojedyńczych ich prze
pisów, mogły być objawionemi.

Są atoli roszczenia, które ze- stanowiska 
konstytucji nieuznane za uprawnione, nie 
mogą być zaspokojonemi na drodze konsty
tucyjnej. Mianowicie zaś 9ą to te roszczenia, 
które się opierają na przypuszczeniu, że u- 
stawy zasadnicze państwa nieobowiązują po
jedyncze^ tych królestw i krajów, dla któ
rych wydanemi zostały, że one dla ludności 
tych krajów nie zawierają ani uprawnień, 
ani też nie mają siły, aby ją  zobowiązywać, 
że przeto konstytucja tylko dla innych kró
lestw i krajów posiada własności źródła pra
wnego. Takie roszczenia przeciwstawiają kon
stytucji czeskie prawo polityczne, one dopo
minają się dla królestwa Czeskiego stanowi
ska państwa samoistnego, udzielnego, któreby 
z innemi krajami i królestwami tylko związ
kiem unii osobistej połączone było, i k tóreby 
tylko na drodze i -na zasadzie poprzedniej 
wolnej ugody pozwalało na ograniczenie zre
sztą nieinającego granic wolnego prawa sta
nowienia o sobie.

Pomiędzy takiemi roszczeniami a kon
stytucją, obowiązującą równie Czechy jak i 
inne królestwa i kraje, nie może być zgody 
i porozumienia; dla tego nie mogą się na 
gruncie konstytucyjnym nigdy spodziewać u- 
znania, gdyż właśnie one są tylko zaprzecze
niem istniejącego prawa konstytucyjnego.

Natomiast po wzburzeniach najbliższej 
przeszłości, wobec zyskanego w skutek nich 
wyjaśnienia stanu rzeczy i wobec podnoszą
cych się roszczeń, wydaje się nam naglącym 
z naszej strony obowiązkiem, popierać- z ca- 
łem zaufaniem rząd w jego dążności wzmo
cnienia konstytucyjnego stanu prawnego i 
wspólnie z nim w tym kierunku działać aby 
konstytucja silne zapuściła korzenie.

Według naszego wypadkami ostatnich 
czasów jeszcze więcej wzmocnionego przeko
nania, stać się to tylko może wtedy, jeżeli 
reprezentacja państwa utworzoną będzie w 
sposób samoistny, od widzimisię sejmów nie
zawisły.

1 my także widzimy w tein bezpośrednie 
wcielenie austrjackiej idei państwowej, jak 
niemniej rękojmię niezaprzeczonego prawa 
ludności każdego kraju, wiernej państwu i 
jego konstytucji, aby w Radzie państwa była 
reprezentowaną, prawo, którego nie można 
jej pozbawiać przez nadużycie konstytucyj
nego mandatu. Ludność ciężko to dotyka, że 
co rok w zgromadzeniach sejmowych kwestja 
obesłania Rady państwa jest przedmiotem 
sporu, co tylko ściąga na państwo bezustan
ne przesilenia i wstrząśnienia.

,wa, z każdym dniem tracącego rację 
Słowianie, którzy dotąd widzieli swych 

ów wyłącznie w Niemcach, Węgrach i 
ach, zaczęli teraz do nich zaliczać także 
ików i Francuzów, broniących całości 
ji, a więc sprzeciwiających się wyzwole- 
Uowian. Była to logika prosta i natu- 
, z której jeżeli kto, to głównie Moskwa 
ystała. Podsycając tradycyjny antagonizm 
oła wschodniego do rzymskiego, identy- 
ic z widokami tego ostatniego zadania 
izacji zachodniej, oskarżając nareszcie 
ń s k ą Europę o katolicką niechęć do 
osławnych ludów — nie trudno było 
:wie przekonać tych ostatnich o potrze- 
solidaryzowania swych interesów z jej 
ilią, a w końcu utrwalić i ugruntować 
krajny ekskluzywizm, który długo jeszcze 
e odgradzał murein chińskim prawosła- 
h Słowian od Europy, a to tem bar- 

że znajduje on dzielną podporę we 
idnim kościele, w juliańskim kalendarzu 
uoskiewskiej grażdance.
Stanowisko tego rodzaju Moskwy wśród 
/ prawosławnych z góry naznaczało jej 

jaką ma odegrać w panslawistycznym 
i, który od Czech sięgając dalej ku po- 
owi, dostał się do Serbów i Bułgarów. 
Moskwa nie mogła nie widzieć, że pan- 
styczna doktryna, chociaż ostatecznie 
sformułowana jeszcze, wyosobniająca 
:iez pod pewnym względem świat sło- 
ski z pośród europejskich stosunków, 
omicie może być wyzyskana na korzyść 
idoków zaborczych. Wypadało jej tylko 
jć na czele panslawistycznego ruchu i 
w tym kierunku agitację poprowadzić 
ug swych zamiarów — co przy ustalonej 
idze i posłuchu, jakie miała u Słowian 
osławnych, nie trudno jej było dokonać. 
Panslawistyczna doktryna dostawszy się 
ice Moskali, odrazu zmieniła swój cha- 
;r. Kiedy panslawizm czeski błąkał się 
iczdrożach fantasmagorji, marząc o ta- 
jedności słowiańskiej, w którejby, jak  w 
sie przeddziejowym, był jeden wspólny 
wszystkich język, stucznie wytworzony 
odstawie starosławiańskiego z istniejących 
eczy słowiańskich: to praktyczna Moskwa 
ucając niepodobieństwa, usuwając trudno- 

przeszkody, z właściwą sobie butą i
0 miarkowaniem zawyrokowała, że po- 
chnym dla Słowian językiem musi być 
inny tylko moskiewski. Posługując się
1 słowianofilską doktryną, ogłaszającą, ze 
olaniem Słowian dać światu nową cywi- 
-ję, orzekła, że Słowiańszczyzna musi dla
mieć także swą własuą narodową reli- 

a taką właśnie jest prawosławie, zdaniem

Moskali. Apostołami jego byli św. Cyryl 1 
Metody, a w czasach późniejszych ponieś^ 
dla niego męczeństwo Huss i Hieronim z 
Pragi (! ?) Był to jak widzimy panmoskwi* 
cyzm najczystszej wody, a pierwszym jego 
prorokiem był największy poeta moskiewski, 
Aleksander Puszkin, który z dekabrysty sta- 
wszy się carystą, w wieszczem swem natchnie
niu pierwszy wypowiedział: „ w s z y s t k i e  
s t r u m i e n i e  s ł o w i a ń s k i e  m u s z ą  
z l a ć  s i ę  w m o r z e  r o s y j s k i e ! “

Widzieliśmy wyżej, że panslawizm czeski 
był tylko dalszem rozwinięciem słowianofil- 
stwa, które jako reakcja przeciwko germani
zacji, było koniecznością swego czasu. Pau 
slawizm moskiewski, czyli panmoskwicyzm 
objawił się w Moskwie bezpośrednio, wyprze
dzając o cały dziesiątek lat słowianofilstwo, 
które się tam pojawiło dopiero około roku 
czterdziestego. Nie był on wypływem konie
cznym narodowego usposobienia i jego sytu
acji — ale dziełem, dokonanem po ukazu, 
programatem zaborczej polityki rządu, który 
chcąc upozorować wyższemi względami swe 
dążności, pożyczył od panslawizmu czeskiego 
całą dekorację po temu potrzebną. *

Słowianofilstwo w Moskwie pojawiło się 
dopiero około roku czterdziestego. Duch mo
skiewski zbankrutowawszy na kaziennej cy- 
w i l S ;  wprowadzonej i protegowanej przez 
carów, doszedł do zupełnego zwątpienia i 
rozpaczy, której najdoskonalszym wyraze 
był sławny list Czadajewa, zawierający te 
wyrazy: „Przeszłość Moskwy była bezużyte
czną, teraźniejszość jej zbyteczną i żadnej 
nie ma dla niej przyszłości.“ Ratując się od 
owej rozpaczy, ogarniającej ich czczością. 
rzucili się Moskale do slowianofilstwa, w 
jego założeniach szukając zbawienia dla sie
bie, którego nie mogli znaleść ani w dziejo
wej swej przeszłości, przejmującej zwątpie
niem, ani w napiętnowanej caryzmein trady
cji narodowej Słowianofilstwo atoli nie utrzy
mało się u Moskali długo na stanowisku sa- 
modzielnem. Jako utopia, nie majaca rzeczy
wistego giun u pod sobą, musiało ono pójść 
w służbę tego, _ co stanowiło najpotężniejszy 
pierwiastek życia Moskali. Ulegając nałogowi 
niewolnictwa, w bezradności swej potrzebują- 
«ego opieki rządowej, jak również właściwym 
barbarzyńcom instynktom zaborczym, poczęli 
słowianofile moskiewscy z biegiem czasu na
chylać się ku rządowemu panslawizmowi aż 
w końcu całkiem przyjęli jego program’ 0- 
głaszając za kardynalne artykuły swej wiary: 
p r a w o s ł a w i e ,  s a m o d j e r ź a w i e  i 
n a r  o d n o ś  t’ r o s s i e j s k u j u. (D. n.)

i Z kora uznym rozwojem spokojnym a 
, ciągłym ov„i i public znego nie da się to po- 
 ̂ godzić, o by irzypa u k udziału lub nieudziału 
' kilku osób w akcie wyborczym rozstrzygał 

nietylko o wyiiLcu wyborów w odnośnej gru
pie wybornej, lecz s by nadto stanowczy miał 
wpływ na przyjście do skutku konstytucyjnej 
reprezentacji państwa. Tylko wtedy, jeżeli 
Rada jiaństwa oddzieloną zostanie od sejmów, 
a przez to odebrana stronnictwu możność i 
nadzieja kwestionowania ustawicznie w sej
mach Rady państwa i > konstytucji, wtedy 
tylko spodziewać się można, ze ustaną bez
owocne prawnopolityczne rozterki w sejmach, 
że mieszkańcy jednego i tego samego kraju 
zbierać się będą w sejmie w celu wspólnej, 
spokojnej pracy, przez co zadowolnią słuszne 
żądanie ze strony ludności skutecznego dzia
łania sejmów.

Oddzielenie Rady państwa od sejmów 
i uzyskane przez to zabezpieczenie i wzmo
cnienie reprezentacji centralnej, ułatwi upra
gnione porozumienie co do szczególnego u- 
względnienia Galicji w ustawodawstwie°i ad
ministracji, o ile tego_ uwzględnienia wyma
gają właściwe stosunki tego kraju, a tem sa
mem ułatwi zakończenie ostateczne tej spra
wy wspólnie z kwestją reformy wyborczej.

Chętnie posłuszni jesteśmy wezwaniu 
Waszej ces. Mości, i poświęcimy pracę naszą 
równie sumiennie traktowaniu inuych spraw 
praktycznych, jak staraniu o wzmocnienie 
konstytucyjnego stanu prawnego.

Troskliw a opieka nad wychowaniem Pu
blicznem, a szczególniej sprawy szkół ludo
wych, na których rozwoju spoczywa pizj 
szłość ojczyzny, zawsze będą ln'zf n“ ° ^  
szczególnej naszej uwagi. Im więcej •. ę
tnym jest opór, stawiany “Stawom o • -o- 
łach ludowych, z powodów, »ie! •! • J 
wspólnego ' z dążnością podniesienia o wiaty
ludu, im bardziej °Pór ^  / J ;  parcie, z temtmeh czasach n ie sp o d z ie w a n e  1 1  » g
większą radością s ł y s z ' l u d o w y c h  
przeprowadzenie ustaw o ^  zadań rzą_

m f w 6 l  ? ' Mości Jeż®u siQ wyst£ipidu Waszej ces. - ' zeciw ustawom szkol-przeciw podburzamom P (jne pocho_
nym, z jakiejk ow0 natenczas wobecdziły, rzeczywiści Sułowy

zdrowego i«zsą podstawę nawet tam,te ustawy szybko sm  u  ^  ^  ^

f n J m i e i  że ustawa rządowa daje mo- 
żność Przychylnego uwzględnienia trudności 
okresu przejściowego w interesie uczniów i 
ich krewny cli.

Przedłożeń, które stały się potrzebneini 
dla wypełnienia braków, powstałych w usta
wodawstwie przez zupełne zniesienie konkor
datu, oczekujemy w nadziei, ze one będą 
zdolne ochronić prawa władzy rządowej prze
ciw kościołowi, i przeszkodzą nadużyciom 
wpływu kościelnego.

Rozpoczęte oddawna wielkie dzieło re
formy w całym zakresie ustawodawstwa są
dowego, jakkolwiek Izba deputowanych gor
liwie się niem zajmowała, nic mogło dotych
czas być ukończonem z powodu przeszkód, 
na jakie natrafiała ustawicznie ciągłość pracy 
reprezentacji państwa. Prawic w ażn ie jszem  
jednak zdaje się być rychle ukończenie re
formy opodatkowania. Potrzebę jej w celu 
sprawiedliwego i słusznego rozdziału ciężarów 
podatkowych, uznano wszechstronnie, a opó- 
źnienie, jakie uastąpiJo w jej przeprow adzi 
liiu, dało się uczuć boleśnie w szerokich ko
łach.

Przez ustawę o utworzeniu i zakresie 
trybunału administracyjnego wypełniony^
zostanie przepis Ustawy zasadniczej państwo 
o władzy sędziowskiej a tem samem zar‘l 
dzonem będzie potrzebie, którą o b ja w i^  
w licznych mterpelaq a(.]l, w n io sk a ch  i 1R • 
cjacli.

Podniesienie i wzmocnienie siły 
jest także dla nas przedmiotem starań'* 
trjotycznego, którem kierować się ^ dz“5  
w traktowaniu ku temu celowi zm ierzają^Cl1 
przed ozen rządu Waszej ces. Mości. , 

Preliminarz budżetu na r. 1872 z ^ a m y
wyczeipująco, równie jak otrzym anej’ . .  
zenie co do podjęcia operacji ...Giennei 
Uważamy bowiem za o b o w ią z e k  s , ,  p
reprezentacji ludu, aby wobec P ° ^ E _  
stosunków teraźniejszości i wobec uZ‘„} 0
nej nadziei utrzymania pokoju l>°'v^ ek mvv- 
zaprowadzić długo oczekiwany P°rząd Ł d L c ie  
wroconą ostatecznie równowagę ,w 
państwa utrzymać ,,r7,.7 unikanm wszemicn 
potrzebą niewskazanych wydatków, 
jąc użycie kredytu państw o na
tylko dla potrzeb n ad zw y cza jn y ch .

Do wydatków koniecznych liczymy, zaś 
w każdym razie te które polepszą położenie 
pieniężne szczególnej niższych i szczupło upo
sażonych urzędników D ba deputowanych wy
razić musi żywe swe współczucie dla tych 
ludzi którzy więcej nłż k a ’da inna klasa oby
wateli dotknięci Są drożyzna coraz więcej się 
wzmagającą, a mim0 to z rzadkim wyjątkiem 
wmrme i z zaparciem samych siebie czynią 
zadość cięztom swoiUl obowiązkom.

Ghęt e akze przyczynimy się do polep
szenia stanowiska pieniężnego niższego du
chowieństwa; nie możemy atoli zataić, że 
według naszego przekonania, środków do tego 
dostarczyć powinno przedewszystkiem wyko
nanie i reforma istniejących od dawna ustaw
0 opodatkowaniu majątku duchowieństwa, 
oraz że państwo w tej sprawie wtedy tylko 
powinno współdziałać, jeźli system obecny 
wykształcenia duszpasterzy w interesie praw
dziwym, tak kościoła jak państwa, poddanym 
zostanie reformie radykalnej i jeźli wpływ 
państwa na obsadzenie probostw ustawą zo
stanie zapewnionym i rozszerzonym.

Wasza ces. Mości!
Z radośną otuchą przystępujemy do roz

wiązania poruczonych nam wielkich zadań, 
Kdvż główny warunek ich szczęśliwego roz
wiązania dany jest w wzajemnein zaufaniu
1 umożebnionem przez to slcutecznem wspól- 
nem działaniu rządu i reprezentacji narodu.

O bradujem y w chwili nigdy niespodzie
wanego rozw oju gospodarczego, żywej i gor
liwej działalności we wszystkich kierunkach 
obrotu i produkcji w nasze] błogosławionej 
ojczyźnie. Możemy się przeto spodziewać, ze 
widoczny wzrost dobrobytu ludu, tego najna-

j turalniejszcgo źródła zadowolenia dzięki m ą
drej opiece Waszej ces. Mości, będzie trwa
łym, tej bowiem opiece zawdzięcza Austrja 
to, co jest konieczną podwaliną rozwoju go
spodarczego każdego kraju — wszechstronnie 
przyjacielskie i spokojne stosunki na zewnątrz 
i na wewnątrz, zabezpieczenie konstytucyjnego 
stanu prawnego i bezwarunkowego panowania 
prawa.

Przez wszechstronne przekonanie o za- 
bezpieczonem używaniu tego dobra wolności 
przez konstytucję poręczonej, i obficie w niej 
uzasadnionych praw, ożywi się zaufanie, a z 
zamieszek ubiegłej dopiero co przeszłości wyj
dzie wzmocniona austrjacka idea państwowa — 
idea, która nie jest wynalazkiem ostatnich 
czasów, lecz jest wynikiem długiego rozwoju, 
którego wyrazem nie jest osłabienie dawno 
istniejącego związku, lecz zjednoczenie ludów 
w pokoju!

Bóg niech strzeże Austrję! Bóg niech 
utrzymuje i błogosławi Maszą ces. Mość!1

Z i e m i e  p o l s k i e .

Według dzienników moskiewskich, z fun
duszu żądanego przez ministerstwo spraw
wewnętrznych na budowę i przebudowanie 
cerkwi prawosławnych w krajuJ Zabranym w
r. , na samą gubernię mohylewską ma 
być wyznaczonych 59.000 rubli. Nowe cer- 
kwre murowane maja j ^ .  wzniesione w wio
skach Długi Mech, Tajmonowa. i Uwauowi- 
ce, na miejsce starych drewnianych; kościół 
katolicki w miasteczku Ostrówka zamierzono 
przebudować na cerkiew prawosławną, oraz 
mają być prowadzone dalej rozpoczęte już 

lu'z-v budowie murowanych cerkwi pa- 
ianalnych w miasteczkach Romanowie, Czer- 
mowsku i Chocimsku.

Do Kurjcra Warszawskiego przysłano 
°d Kseni Zduńczuk, chłopki, ze wsi Gródek 
nad Bugiem służącej, kaleki na nogę i uło
mnej od lat 17tu, 20 rubli srebrem na wspar
cie biednych uczniów w szkołach warszaw
skich ; w kwocie tej znajduje się 10 sztuk 
srebrnych. Dawniej też sama ksenia Zduń- 
Czuk dała 15 rubli na szpital w Sterdyniu.

W Łobeźnicy pod Bydgoszczą zawiązało 
się niedawno „Towarzystwo rolniczo-przemy
słowe11 ; liczny zastęp włościan do niego na
leży. Korespondent Orędownika, donoszą
cy o tein, powiada: „Głos napominający nas 
do pilniejszej a statecznej pracy przemysło
wej dotarł wreście do okolicy naszej i trafił 
do przekonania niektórych z lepszem sercem 
narodowem, mieszczan i kmiotków, jaśniej 
pojmujących ogolne potrzeby nasze.- Cen
tralne Towarzystwo rolnicze, zakładaniem 
swych filji drobnych po kraju, oddało temuż 
niemałą przysługę.

W Książu w ostatni dzień roku prze
szłego tamtejsze Towaizystwo przemysłowe 
odbyło swe kwartalne zebranie. Kasa poży
czkowa tegoż Towarzys wa dotąd uważana 
jako kasa prywatna, od dnia tego ogłoszoną 
została za publiczną.

Z Ostrzeszowskiego donoszą, że częste 
tam zachodzą burdy z powodów uarodowo- 
religijnych. Buta Niemców jest nieznośną- 
rozdrażnieni są oni znanemi petycjami.

„Nitmieckie gazety wychodzące w Po 
znanskiem, pisze G azda Toruńska, nie śmia 
z a le c z a ć  ze w ostatnim czasie pilski prze- 
lnjsł handel, rolnictwo, sztuka i prasa wznio
sły się w Księztwie, lecz twierdzą, że je za
wdzięczamy nie naszej wewnętrznej pracy i 
za neguwośei, nie towarzystwom przemysło
wym, pożyczkowym i rolniczym, nie naszej 
dotychczasowej solidarności stawiającej czoło 
niemieckiej konkurencji, przewadze kapitału 
parcjalności - - lecz powstaniu i protekcji 
cesarstwa niemieckiego !11 Doprawdy trudno 
być więcej skromnym.

Na dniu 7. b. m. odbyła się w Toruniu 
walne posiedzenie polskiego Towarzystwa po
życzkowego. Roczny rezultat Towarzystwa 
bardzo pocieszający. Naczelnikiem zarządu 
obrany został p. Kozłowski, podskarbim p. 
Rakowicz.

Rząd moskiewski podobno miał wstrzy
mać jeszcze na rok jeden zaprowadzenie w 
Kongresówce reform sądowych. Podajemy tę 
wiadomość z zastrzeżeniem; rządowe gazety 
moskiewskie milczą kompletnie w tym 
względzie. "
, Korespondent kielecki do H iriewych  
Wieaomosti donosi, że wkrótce ma nastąpić 

sprzedaż pozostałej reszty dóbr poduchow
nych w Kongresówce: w roku 18(55 jak wia
domo znaczna część dóbr tych została roz
szarpaną przez jenerałów i wyższych urzę
dników carskich, pod tytułem donacji. Do 
kupna niują hyó przypuszczeni naturalnie sa
mi Moskale, j nie. o to boli głowa korespon
denta. Boli g0 to, aby czynownikom, do ka
sty których widocznie i on sam należy, WriZy- 
stko się dostało i aby cena była jak naj
mniejszą. Gdyby w skutek niesłuszności i złe
go postępowania’ czynowników na Litwie, 
którzy za wpółdarmo nabywszy dobra polskie, 
nie mogli i nie są wstanie uiścić się z naj
lżejszych wypłat skarbowi, gdyby w skutek, 
powiadamy, niezdarności czynowników na Li
twie i Rusi, rząd wzbronił przypuszczenia 
podobnych panów do licytacji w Kongresów
ce, to ani wątpić, że szanowny korespon
dent natychmiast przypisze to intrydze pol
skiej, i z przyczyny stuletniej rocznicy pier. 
szego rozbioru Polski zadenuncjuje z dzie
sięć buntów i sto żałobnych manifestacji nad 
Wisła!

Korespondent poznański Czasu, mię
dzy innemi, pisze: „Wyglądano tli niecier
pliwie pierwszych dni Nowego roku, w któ
rych nasz prymas zwykle udawał się do Ber
lina składać swe życzenia noworoczne rodzi
nie królewskiej, obrobić w najwyższych sfe
rach najważniejsze interesa kościelne; wyglą
dano niecierpliwie, bo słusznie sądzouo, że 
spełnienie tej podróży lub jej zaniechanie, 
będzie najlepszym probierzem stosunków do
stojników kościoła z rządem W obecnej chwi
li. Otóż o ile słyszymy, JO. ks. prymas by
najmniej w tym roku nie wybiera się do 
Berlina, co dowodzi, ze na dziś nie przypu
szcza żadnego zwrotu z radykalnych torów, 
na jakie wszedł rząd niemiecki wobec ko- 
ścigła katolickiego. Na kiedyż się spodzie-

fr~j uiu utt uz-idj mii nil mgay, me 
przypuszczał tego zwrotu. Kwestja katolicyz
mu jest w Polsce dla Brandemburgii, tak sa
mo jak  i dla Moskwy, kwestją polityczną ; o 
tem każdeu z nas pamiętać powinien.11

Fran«*ja.

Depesza Bismarka, k tóra powaśnionym 
stronnictwom ukazując ciągle jeszcze w gra
nicach Francji czuwającego nieprzyjaciela., 
zdawała się wpływać na nie pojednawczo, nie 
zostawiła długiego wrażenia. Dość pierwszej 
lepszej sposobności, aby waśnie na nowo wy
buchły. Na posiedzeniu (i. stycznia de Lor- 
garil, jeden z legitymistów bretońskich, od
czytywał mnóstwo rozmaitych petycji, zawie
rających często najkomiczniejsze żądania. 
Pomiędzy innemi żądały jakieś gminy wpro
wadzenia na tron Henryku V. De Lorgaril 
był całem sercem przy tej petycji i ostenta
cyjnie nazywał rzeczpospolitę „tymczasową.11

Lewica przyjęła te wynurzania się szme
rem i hałasem. De Lorgeril wobec tej nie
przychylnej demonstracji z największą swo
bodą i spokojem przygotowywał sobie szklan
kę wody z cukrem, i jakby w odpowiedź na 
hałasy, wypił ją  pełnym duszkiem. „Król 
p ije !11 — zawołał któryś z weselszych człon- 
ków prawicy, czyniąc alluzję do zwyczaju 
francuskiego w święto Trzech króli, i wnet 
cała prawie Izba wesołym śmiechem powi
tała okrzyk. Nie przeszkodziło to jej natych
miast potem, przy czytaniu nowej jakiejś pe
tycji, znowu się częstować z prawa na lewo 
i z lewa na prawo jak najmniej uprzejmemi 
epitetami. Całą godzinę trwała ta  heca, całą 
godzinę kłócili się panowie deputowani o to, 
czy Thiers jest prezydentem stanowczej, czy 
tylko tymczasowej republiki.

TJltramoiitańskie stronnictwo porusza 
wszystkie sprężyny, aby obalić projekt prawa
0 wychowaniu, wniesiony przez rząd na Zgro
madzenie. Biskupi z Rouen i Reunes wygo
towali petycje do Zgromadzenia przeciw temu 
prawu, a biskup z Pau wydał nawet okólnik 
do swego kleru, w którym wzywa do zbiera
nia podpisów w tymże celu.

Reakcyjna większość Zgromadzenia na
rodowego stara się otoczyć największemi 
względami biskupa Dupanloup za jego próbę 
wystąpienia z akademii. Obrano go prezy
dentem jednego z biór, w którem zasiadał -i 
prezydentem komisji do zbadania projektu 
prawa o wychowaniu. Repuldiąue francaise  
donosi, że już rozpoczęły się w komisji obra
dy nad tym projektem, i że p. Jules Simon 
musiał dużo cierpkich słów wysłuchać. W 
ogóle przypuszczają, że przy dzisiejszym 
składzie Zgromadzenia liberalny projekt Si
mona nie utrzyma się. W takim razie jest 
prawie rzeczą pewną, że minister oświaty 
poda się do dymisji.

Deputowani francuscy Schoelcker, Louis 
Blanc, Sclieurer, Kestner, Tołain, Ordinaire
1 2-Ł innych ich kolegów przedłożyło Zgro
madzeniu następujący wniosek: „Kara śmierci 
znosi się całkowicie i bezwzględnie."

a
Kurjerek lwowski. Czas w ur. 7. robi nam 

zarzut, id w kwostji żałoby w r. 1872 wyrażamy się 
uio jasno, że zajęliśmy mezzo terminc , i nazywa 
to patrjotyczną tartiunerją. Gdyby Czas miał co
kolwiek lopszą pamięć, przypomniałby sobie, żeś
my p i e r w s i  w dziennikarstwie polskiem oświad
czyli się przeciwko noszeniu żałoby i aż w dwóch 
wstępnych artykułach wykazaliśmy powody, dla 
których przywdzianie żałoby uważamy za niesto
sowne a uawet szkodliwe. Jaśniejszym i więcej 
stanowczym być nie podobna, luną jednak rze
czą jest oświadczeuio się przeciwko żałobnej de
monstracji a inną demonstrowanie zabawami, że 
się jest przeciwnym żałobie, jak to czyui Czas. 
Chce On abyśmy się bawili wesoło, może weselej 
niż zwykle; ażebyśmy hucznemi balami, szumne- 
iui redutami pokazywali rozbiorcom Polski, że bo
leści naszej manifestować nie będziemy. Czas 
nie spostrzegł się, że tym sposobem stał się organem 
demonstracji, i to demonstracji wstrętnej, obrzy
dliwej, depcącoj uczucia narodowe. Nie spostrzegł 
się, że takio demonstracje wywołają właśnie tę, 
której się lę k a ; że namawiania do balów, jak  to 
czyni pismo krakowskio w smutną dla każdego 
Polaka rocznicę, w chwili, gdy usposobienie skła
nia się ku smutnemu rozpamiętywaniu, jest p ra
cą dla żaluby chociażby jako kontrdemonstracji. 
My dla względów politycznych oświadczyliśmy się 
przeciwko żałobie, a z powodu względów należ
nego poszanowania dla uczucia narodowego, o- 
świadczamy się przeciwko hucznym zabawom. Nie 
chcemy w ogóle żadnej demonstracji, ani za, ani 
przeciw. Najzupełniejsze jednak dajomy uznanie 
temu postanowieniu kol patrjotycznych we Lwo
wie, które bez noszenia żałoby zaleca wstrzyma
nie się od publicznych zabaw, oszczędność zaś 
ztąd powstałą zamierza obrócić na cele dobra 
publiczuego. Postanowienie, o którem wspomnie
liśmy. nie jest bynajmniej odosobnione, w zaborze 
pruskim podobno ucbwały zapadły pomiędzy pa- 
trjotami. Oto co pisze korespondent z Poznania 
do Gazety Toruńskiej:

„Z duiom Nowego roku ustały u nas, jak 
na skinienie laski czarodziejskiej, wszystkie tańce 
i huczue zabawy, ale kontynuują się skromne, 
familijne i wyższe, artystyczne zabawy. N as2 
teatr, który widocznie postępuje i doskonali' się, 
nasi wirtuozi i nasze towarzystwa harmonijne j 
tak już dosyć liczne i prosperujące na tem tylko 
zyskać mogą. Zresztą tutejsze redakcje, towa
rzystwa przemysłowe, agronomiczne, pożyczkowe 
młodych przemysłowców i czeladzi katolickiej, 
pomocy naukowej dla chłopców i dziewcząt, przy
jaciół nauk, krzątają się wedle możności i s ta 
rają się spotęgować swoje działalności w roczni
cę stuletnią napadnięcia nas z nienacka i powa
lenia o ziemię. Wszyscy razem i każdy poje
dynczo pragnąłby czynem dowieść, że żyjemy i 
żyć chcemy życiem samodzielnem, spotęgowanem. 
Z objawów i czynności wszystkich tych stowarzy
szeń i zakładów będzio się zdawać sprawę Ga- 
ziecie Toruńskiej, bo przypuszczam i przyjąć 
mam otuchę, że jeżeli kiedy, to w tym roku bę
dą się starały osiągnąć najwyższy stopień swego



rozwoju, że jeżeli kiedy, to w tę rocznicę będzie- 
my pamiętać hasła Mickiewiczowego: „zgińcie 
słowa, wstańcie czyny moje“ , że jeżeli który, to 
ten rok będziemy się starali upamiętnić nie ty o 
najwyższym rozwojem dotychczasowych ins - UC-J* 
naszych, ale założeniem nowych.“

Za balami „ m a ia w ia jł a p » »  
ko Czas,Kurjer lw o .sU
s z a . s K - b .l„ M . « t ' skP* b" 'm

warzystwie poważny organ . ,
Następca Słowiani*ą, WShi

sili się na fałszowanie fesc i artykułów z .Dny h 
dzienników. W środowym numerze " ^ m y  że
ziednani P « ez Moskw(? u,0licznl %oUcy n*l[m  
ć hec nie między innemi łagodzić odrazę narodu
polskie^0 do Moskali, że jest pismo, co niechcąc 
„rażać ciemięzców naszych, starannie unikania- u- 
żywania wyrazów. Moskwa, moskiewski i t. p. 
K urjer lwowski streszczając to, mówi żeśmy 
osobom tak p o s t ę p u j ą c y m  nadali nazwę „łotrów 
Moskali, ich agentów i szpiegów" wyrazy te po
daje jako nasze, w cudzysłowie My nie użyli
śmy podobnego wyrażania i dziwi też nas, że o 
coś podobnego upominają się redaktorowio Kur- 
jera, nie mamy jednak prawa nie uwzględuić
ich żądania. '

Podany wczoraj plan objęcia lwowskiego te- 
atru skarbkowskiego przez stowarzyszenie przy
jaciół sceny polskiej, spowodował liczne zapyta
nia o dalsze szczegóły, jak i liczne oświadcze
nia gotowości do wzięcia akcji. Z całym szcze
gółowym planem i prospektem statutów wystąpi- 
my za dni kilka, skoro Wydział stowarzyszenia 
sprawę tę rozbierze i wniosek swój dla Walnego
zgromadzenia uchwali.

Między zapytaniami jest joduo: o ile tańsze 
mają być bilety do teatru dla akcjonaijuszów. 
Na to pytanie odpowiedzieć stanowczo nio może
my, gdyż ustanowienie cen zależeć będzie od 
stowarzyszenia. Naszem zdaniem jednak bilety 
hiożna by akcjonarjuszom dać taniej o 20 proc. 
od biletów zwykłych, z tym dodatkiem, że każdy 
akcjonarjusz w jednym roku miałby prawo wziąć 
tańszych biletów w stosunku do kwoty, którą 
w akcje włożył, mianowicie owe 2 proc. defalki 
z ceny zwykłej biletów nie mogłyby razem w 
jednym roku więcej wynosić, jak  kwotę, w akcje 
włożoną. Tym sposobem każdy pojedynczy akcjo
narjusz miałny od swych akcji r o c z n i e  tyle 
zysku, ile akcja kosztowała, a pomimo tego przed
siębiorstwo jako całość wyszłoby na tern bardzo 
dobrze, bo miałoby zapewnioną liczbę zuaezną 
widzów ua przedstawienia. Pomimo że za bilety 
tych widzów otrzymywałaby kasa przedsiębiorstwa 
tylko 4/s ceny, to jednak dochód w całości był
by nierównie większy, jak dotychczasowych 
przedsiębiorstw. Kto tylko cokolwiek jost obzna- 
jomiony z naturą podobuych przesiębiorstw, ten 
to bardzo łatwo zrozumie, jak  potężny byłby 
to czynnik dla przedsiębiorstwa —• owych 1 0 0 0  
osób, interesowanych moralnie i materjalnio, a 
z których każda osoba rozliczne ma stosunki w 
uajrozmaitszych sferach, które ku scenie pocią
gnąć możo. Całe miasto —  rzec możua — in
teresowałoby się potem teatrem.

Z zysku przedsiębiorstwa —  jak  to wczo
raj podnosiliśmy —  akcjouarjusze nie braliby 
żadnych dywidend, gdyż i tak zysk znaczny 
mieliby z zniżonej ceny biletów. Cały dochód 
czysty byłby obracany na podniosionio sceny sa
mej. Więc walno zgromadzenie akcjouarjuszów 
nie mogłyby mioć nigdy na celu nic innego jak 
tylko dobro sceny polskiej, gdyż tylko tym spo
sobem i ich własne korzyści z tańszych biletów 
poduiosłyby się znacznie

Dowiadujemy się, że pan Miłaszewski jest 
przekonania, iż wziąw.szy wynagrodzenia 10.200 
złr. za odstąpienie od Wielkiej Nocy od przed
siębiorstwa, może jodnak o dalsze przedsiębior
stwo ubiegać się wraz z innymi. Tego samego 
przekonania jest i protektor jego, książę Jab ło 
nowski. Członkowie łtady administracyjnej je
dnak są wprost odmiennego zdania — publi
czność lwowska, 0 tej i mówić uie potrzeba, że 
raduje się wielce, iż już kończy się pizedsiębior- 
stwo pana Miłaszewskiego.

Pan starosta W Tłumaczu Bogusz i zamie
szkały tam powiatowy fizyk, dzisiaj jeszcze do 
władz autonomicznych piszą po niemiecku, a sta
rostwo Tlumackie używa pieczęci urzędowej z 
.niemieckim napisem. Co to ma znaczyć?

strzeżonW yPadki "liejSCOWe. We wtorek spo- 
ści czarnej'*kUA|cy źródłowej psa wściekłego, ma- 
robnicę z 1  4oo»Pokasał Katarzynę Jurko, wy- 
właściciel i t a e  f r a f S  ” , środę
Zarządzono

— Wvbory uzupełniające. D. , . t . .
Kady powiatowej wybrani zostali przy ^ y/ c 1(!J 
uzupełniających 19. grudnia Z grupy więk8zych 
siad łości: ksiądz Ignacy Terlecki proboszcz ob 
łac. w Drohobyczy i Benedykt Matkowski 2a: 
rządca salinarny w Stebniku.

— Interpelacja. Kiedyż to już raz raczy 
uaj miłości wiej świetna c. k. gal. dyrekcja poczt, 
o worzyć komunikację między Lutowiskami a 
stron '{‘f  ^e^ne^’ za  ̂ Turką a Smorzem z drugiej

Jeden w im ieniu wielu.

na parow*tnn'e 8̂za w całym świecie maszy-
wnienia dzb> zbudowana została, według zape- 
kiego p. BnBt W amerI kaóskicl‘> PrZez nieja- 
chusetts! ąy w .Worcester w stanie Massa- 
złota i ’srobraZy J0J cz?ści wyrobione są ze 
śrubek ma z’aledwifln^ większa, . z sl»ujającycłi je 
Cały przyrząd razora 80 czę®d ca*a długości, 
itd. zajmuje % 6 części kf . łei“ P łow ym , pompą 
W y so k o ść  maszyny wyuoala  k™ dr. przestrzeni.

1' £

w n ^ ż e ^ h S  z Paryża k i lk a ^ 11̂ ^  nieda- 
starożytnycli darowanych uniwersytetowi jedmlotów 
8kiemu przez ks. Władysława C zartory^^

k

starożytnych darowanych uniwersytetowi j ag.- . 
skiemu przez ks. Władysława 6zartoryslti  ̂
syłka ta  nadeszła właśnie. Mimo kruchości ^  
kliny i nader delikatnych przedmiotów, ani w dro- 
?e, ani podczas rewizji w urzędzie celnym nic 
l̂<? nie uszkodziło, jak  nas zapewniano. Zi,i^r 

jest jnż złożony w salach „Collegium Jagel- 
ZnalCUl11’“ na muzeum przeznaczonych. Oprócz 
rza Czn°j liczby popielnic i wykopalisk z Pomo- 
0koł0Z .Kugii, z Wielkopolski, obejmuje dar ten 
g l i ^ O  etrusków, zabytków ceramiki i naczyń 
V°lterrvCh’ wyr?bu z clusiam, Nola, Bari, Cypru, 
skięjj i ’ J yru 1 t. d., oraz wiele brouzów rzym- 

’ a  ® starożytności egipskie, majoliki wło

skie i szkła weneckie. Są tam także rzymskie 
marmurowe popiersia i ułamki napisów grobowych 
z katakomb

— Przypadki na kolejach austrjackich, 
pruskich i ang ielsk ich . Dziennik Centralblatt 
fu r  Eisenbahn etc. ogłasza w osobnym dodatku 
zestawienie porównawcze wszystkich przypadków 
na kolejach, które się zdarzyły na liniach austrjac- 
kicli i pruskich w r. 18G9, zaś na angielskich 
i austrjackich w r. 1870. Wyjmujemy z togo ze
stawienia następne dane: w r. 1809 w skutek 
wyraźnego niedozoru i winy zarządu kolejowego 
w Austrji na przestrzeni w ogóle 64 3 '6 mil niem. 
11 osób (między tymi dwóch podróżnych) z liczbą 
16,905.287 podróżujących, zabiło się, a 17 było 
rannych (między tymi 11 podróżnych), podczas gdy 
w Prusioch przy długości 1 ,356‘4 mil 61 ,940.816 
podróżujących 13 wypadków zabicia (wszyscy ze 
służby kolejowej), zaś 83 rannych (między tymi 
7 z podróżnych). Z porównania zaś wypadków 
na kolejach austrjackich i angielskich w r. 1870 
wypada: na Austrję na 690’5 mił, z 217,734.614 
podróżnymi w ogóle 11 osób zabitych (2 podró
żnych, reszta ze służby kolejowej) a 32 osób 
rannych, w Anglii zaś na 2448‘5 mil, z 306,000.000 
podróżuymi, 100 osób zabitych (66 podróżnych), 
a 1.205 osób rannych (250 podróżnych).

— Wiadomości literackie, naukowe i a r 
tystyczne. Strzecha, wydawana pod redakcją 
Waligórskiego przez P. H. Richtera we Lwowie, 
rozpoczęła z Nowym rokiem 1872 piąty swój 
rocznin. Z pism belletrystycznycli Strzecha wy
różnia się doborem powieści opisarzy i bardzo 
pięknem wydaniem. W zeszycie pierwszym rozpo
czął się druk powieści J .  J . Kraszewskiego, o- 
snutoj na podaniach XVIII wieku pod tytuł em 
„Boża Opieka" i druk powieści Wołodego Skiby 
p. t. „Nieszczęśliwa". Pan Karol Wilnian napi
sał w Strzesze artykuł z powodu stuletniej ro- 
czuicy pierwszego rozbioru Polski. Krouika lite
racka i artystyczna została w tym roku pomuo- 
żona korespondencjami ze Lwowa i z Pozmnia 
Listy z Drezna J . J .  Kraszewskiego znajdujemy 
także w bieżącym roczniku Strzechy jako też 
„Kącik humorystyczny1 pisany przez dowcipnego 
W. Zagórskiego. (Chochlika).

— Na wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk 
pięknych w Krakowie przybyły następujące obra
zy : Obraz przypisywany Domiuichinowi a ofiaro- 
wauy w r. 1848 A. Mickiewiczowi przez miasto 
Medyolan. Portret Adama Mickiewicza przez Ar
tura Grottgora. Dwa portrety pastelowe przez 
hrabinę Wodzicką. Eubensa portret, kopia panny 
Geppert. Gęsiarka przez W alerjana Brochockiego. 
Dwa portrety A. Grabowskiego. Eankiem w pusz
czy przez J .  Cholmońskiego i Głowa studjum 
Seldeuhofa w Monachium.

— Komitet zawiązany w Krakowie dla ucz
czenia dwudziestopięcioletniego jubileuszu redak
torskiej i patryotyezuoj czynności Paw ła Stal
macha w Górnym Szląsku austrjackim, porozsy- 
ła ł zaproszenia do głośniejszego imienia auto
rów z preśbą o nadsyłanie artykułów do książki 
zbiorowej, która ma być rozprzedaną na korzyść 
znanego jubilata. Autorowie którzy w ten spo
sób zechcą uczcić jego zasługi i wyrazić soli
darność Polski zo Szląskiem, niechaj nadsyłają 
swe prace pod adresem Ignacego Żółtowskiego 
w Krakowie. Przewodniczącym komitetu jost 
Mieczysław Dzieduszycki a sekretarzem ks. J e 
rzy Badura. Czas by już by ło , ażeby Komitet 
ogłosił prenumeratę na wspomnianą książkę 
zbiorową. Jesteśmy przekonani, że kraj li
czną preuumeratą wyrazi swojo uznanie dla 
Stalmacha i że nikt nie zechce wyłączać się od 
tej pięknej manifestacji czci dla zasługi oraz 
wspólności*z dręczonym przez Niemców Szląskiem.

—  J. J .  K r a s z e w s k i  drukuje w warszaw- 
skiem piśmie N iw a  powieść p. t. „Papiery po 
Glince"; w piśmie zaś Wieniec powieść „H e
rod Baba“. Obfitość autora Witoloraudy zdaje 
się powiększać z wiekiem. Wyjąwszy kilku dzien
ników pisujo prawie do wszystkich naszych zbio
rowych i peryodycznych pism korespondencjo, 
krouiki, listy a jednocześnie drukuje cztery czy 
pięć powieści. Dzieła przez niego napisano i wy
dane, prócz obszernej korespondencji, która ra
zem zebrana wyniosłaby kilkadziesiąt in  folio 
tomów, złożyćby mogły nie małą bibliotekę,

—  Doktor M i l l i o t  Francuz rodem, wycho
wany na Podolu, uczeń kijowskiego uniwersytetu, 
obecnie mieszkający w Paryżu , ożeniony z córką 
Aleksandra Chodźki, ogłosił za pośrednictwem 
Warszawskiego 'towarzystwa Lekarskiego konkurs 
na opisanie topograficzuo-lekarskie jalciegobądź 
miasta lub powiatu polskiego i złożył na (.en 
cel 300  rubli. Komisja Towarzystwa Lekarskiego 
nagrodę 300 r. przyznała drowi Bokiewiczowi 
/a  opis powiatu Eadzymiuskiego. Nie od rzeczy 
będzie tu przypomnieć, iż dr. Milliot jest wy
nalazcą przyrządu oświecającego z wewnątrz cia
ło, który został już w Paryżu zastosowany przy 
operacjach wewnętrznego raka. Ciało, jogo spo
sobem oświecone, staje się przeźroczystem.

T«w!9lądUo lekarski8fl0 ur. I. zawiera: 
■ . .. l Spostrzeżenia neuropatologiczne
, elektroterapentyczne dra. Domańskiego. O Z  
wowych cierpieniach stawów. Sprawozdania z po
siedzeń Towarzystw przyrodniczo-lekarskich. P rz e 
gląd literatury zagrauiczuej. Suchotnicy i leka
rze — a w dodatku: Z powodu grożącoj ospy.
Wskazówki do odwietrzauia (desinfekcj i) ze szcze- 
gólnem zastosowaniem do cholery, przez Bogdana 
Hotfa. O przestankach między godzinami w

szkole, dr. Nowakowskiego. Gmach szkolny na 
Podgórzu. Zaczadzenie. Śmiertelność więźniów 
w Austrji. Statystyka chorób szpitalnych w Da
nii. Wiadomości bibliograficzne. Teki tajne.

— (J .) Z Rawy ruskiej. Minęło jbdno 
trzylecie naszej Eady powiatowej, Eady, o której 
istnieniu chyba ten wiedział, kto płacąc podatki, 
dodatek ua utrzymanie tejże opłacać musiał. Była 
to rada z marszałkiem na czele, któremu tylko o 
tytuł chodziło, i który nigdy w życiu dla dob.a 
publicznego się nie poświęcał, a zatem i w tym 
razie najmniejszego wyjątku nie fobii. Drogi by
ły w najopłakańszym stanie, bo ich JW .marsza
łek dla swej osoby nigdy nie używał, koutentu- 
jąc się gościńcem wiodącem od jego pomieszka
nia. wprost do samego Lwowa, o szkołach nie 
pomyślał, bo czem więcej uczonych, tem  mniej 
robotników w polu, a o podniesienie dobrobytu 
w_ powiecie na cóż się było troszczyć, wszakże 
jemu działo i dzieje się jak  najlepiej, tak więc 
był na porządku dziennym budżet, budżet, i zno
wu budżet, i na tera zakończyła świetna Eada 
swe jeszcze świetniejsze trzyletnie gospodarstwo.

Przyzwyczajeni i oswojeni przez przeciąg 
tych trzech la t z władzą autonomiczną tego kra
ju, bylibyśmy przygotowani, iż i przed rokiem 
obrana nowa Eada powiatowa wstąpi w te tak 
łatwe do naśladowania ślady, a gdy jednak nasze 
rozczarowanie staje się coraz silniejszem, nie dziw 
więc, iż choć w części podniosę zasługi pracy go
dnej pochwały. Na czele naszej Eady stanął 
mąż, który przeciwnie nie dla czczej sławy, lecz 
z prawdziwego poświęcenia przyjął tę niewdzię- 
czuą i mozolną godność na siebie, a walcząc z 
przeszkodami czteromilowego oddalenia od siedzi
by Wydziału powiatowego, nie zaniedbał on do
tychczas ani jednego z licznych posiedzeń Wy
działu lub pełnej rady, w które mby nie brał u 
działu i swą energiczną pracą obok dobra ogól
nego nie zachęcał do współ czynności tych, któ
rym zajęcie we własnych interesach było dotych
czas uciążliwem.

Około naprawy dróg pracowano najgorliwiej 
i z wielkiemi postępami aż do zimy, a na od
bytem ostatniom posiedzeniu udało się nawet 
Winu. prezesowi nzyskać u Eady przyzwolenie 
do przyjęcia stałego drogomistrza z płacą 400  
złr. i innemi dodatkami; do gospodarstwa ma
jątków gminnych wzięto się na serjo —  powykry- 
wano u niektórych gmin zastarzałe defraudacje, 
przyniewolono gminy do przedkładania budżetów 
dotychczas z małym wyjątkiem tutaj wcale nie
znanych, poruszono posiedzenia rad gminnych w 
rzeczywistości znanych tylko na papierze, pou- 
stanawiano delegatów drogowych a osobno dele
gatów nad czynnościami zwierzchności gminnych 
czuwać mających, pociągnięto opieszałych prze
łożonych gmiu do odpowiedzialności, ponakladano 
słuszne kary na wiuowajców, a najlepszym dowo
dem tych enorgicznych działań nowego prezesa 
jost to, iż burmistrz miasta Eawy, który swój 
urząd z pewnych przyczyn nad siebie samego 
kochał i od kilkunastu la t takowy jedynie ku 
własnemu zadowoleniu piastował, niemogąc nadal 
z swą bezczynnością się utrzymać, zwoławszy na 
dniu wczorajszym Eadę miejską, ze łzami w o- 
czacli, narzekając na rozliczne wymagania ze 
strony Eady powiatowej, do której to pracy on 
nigdy przyzwyczajonym nie był, podał o rezy
gnację; Eada miejska zaś rozczulona przemową 
burmistrza, takową jednomyślnie przyjęła.

Pokładając więc pełne zaufanie w naszym 
marszałka i w otaczającej go Radzie pow. łą
czymy oraz nadzieję, że z drogi, którą sobie na 
wstępie swego posłannictwa obrał, zboczyć nie 
zechce a swem energicznem. postępowaniem za
szczepi ten zaród zbawienny i założy silne fun
damenta do przyszłej budowy naszego kraju.

Wspomnąć tu wypada, iż silne poparcio 
działań Wydziału powiatowego ze strony c. k. 
starostwa ułatwia znacznie przeprowadzenie tych 
reform, a jedna myśl ku dobru całego powiatu 
zwrócona, łączy obu tych sterników reprezentują
cych władzę rządową i autonomiczną.

— Z Kozłowa. Pod wiolkitn sekre
tem dowiedziałem się, że przed kilkoma 
dniami Kozłów miał znowu sp łonąć, (bo u 
nas pożary inaczej się nie odbywają jak 5 0 0  
lub 300 domów spłonie; jedna chata jak się 
spali to jest bagatelą), zajęła się bowiom sadza 
w kominie w domu Szmily Lille! Zręczność p. 
Dawida Barszaka i jego domowników zdołała o- 
gień przytłumić. Zagadką teraz jest, dlaczego 
ci ludzie robią z tego ; tajemnicę ? Zapewne 
wstydzą się brać niesłusznie wsparcie jako po
gorzelca. Wszak nikt inny jak tylko oni sami 
są przyczyną tego nieszczęścia ogniowego. Zaiste 
mają czego mieszkańcy Kozłowa się wstydzić, 
bo pobierają jałmużnę a li tylko za swą opie
szałość. Czyż nie jest to nonsensem przyjąć ko
miniarza z Brzeżan o pięć mil odległych! A 
nikt przeciwko temu nie położy swojego veto. 
chociaż po strychach słoma, przędziwo, siano etc. 
utrzymuje się i sikawki w mieście nie ma. Po
wiada tutejszy urząd gminny, że nie ma zkąd 
sikawki sprawić, oczywista rzecz że nie ma zkąd, 
bo na porządku dziennym nic innego nie jest, 
jak  tylko uchwalać absolutorja. Pytanie czy 
Eada gminna Kozłowska, która prawie z samych 
niepiśmiennych się składa, rozumie co to „a- 
bsolutorjum“ znaczy. „Ot każut reprezentanty 
wstały to wstajut, a naszczo, to win ne znaje.“ 
Teraz do rzeczy. W roku 1866 pojawił się wiel
ki murowany budynek na środftu rynku, który

jakby silą czarodziejską przez noc zbudowany 
został. Do tego zjawiska cisnęło się wielu wi
dzów kozłowskich, ani jeden nie był tak cieka
wy zapytać się, czyja to własność ten płac, na 
którym ten dziwoląg postawiony został? Dla
czego takowy postawiony w przeciągu jednej no
cy? po co tak nagle? Oto reprezentanci gmin
ni Eyb Eizyk Lille, i Salamon Rubinstein po
stawili dla swoicli korzyści na placu" gminuym 
samowładnie ten budynek, i założyli tamże i o- 
bszerny sklep i 2 sklepiki do handlu, które do 
dziś dnia egzystują. Nie płacą nikomu za ten 
plac ani centa, a są tacy w Kozłowie, żeby za 
ten plac przynajmniej 800  do 10 0 0  złr zap ła
cili, czyż nie miało by miasto za te pieniądze 
sikawkę?

Korespondent upatruje w tym fakcie przy
właszczenie własności gminnej, albowiem p. E i
zyk Lille et Comp. nie są w stanie ani kontra
ktem knpua, ani też jakimkolwiekbądź dokumen
tem się wykazać, któryby ich do tegoż budowa
nia na endzym placu upoważnił. Wzywa tedy 
w imieniu kozłowskich niemowląt, w interesie 
ogółu Wydział Rady powiatowej, ażeby co do 
własności gminnej sądownie postąpił.

—  Wykaz zmarłych osób od i .  do 8.
stycznia 1872. Karol Uhle pen. profesor 79 ł. 
na porażenie serca. Tomasz Adamowicz, oficjał 
izby obr. 49 1. ua suchoty. Tekla Hubner, 
wdowa po browarniku 76 1. na sparaliżowanie
płuc, Paulina Sedlaczek, wdowa po urzędniku 
42 1. na gruźlicę płuc Marja Wilczyńska, wdo
wa po urzędniku 69 lat na raka. Grze
gorz Muuzger, kramarz 42 1. na gruźlicę
płuc. Katarzyna Herz, wdowa po urzędniku 69 
1. na zapalenie płuc. Teresa Oberzałek, żona 
krawca 38 1. na zapalenie płuc. Jan  Grześko, 
zarobnik 26 1. na zapalenie płuc. Karol Zubrzy
cki, zarobnik 26 1. ua zapalenie płuc. Rozalia 
Betkolowicz, zarobnica 40 1. na zapalenie płuc. 
Prakseda Prokop, wdowa po woźnym 64 1. ze 
starości. Jan  Szczerba, zarobnik 66 1. ua na-
wodnienienie płuc. Mikiika Michał, zarobnik 38 
1. na gruźlicę płuc. Michał Bojczuk, z ubo
gich domu 78 1. ze starości. Jakób Skubak, 
urlopnik 27 1. na durzycę. * 1

Lwńw, z Izby handlowe, 
dnia 11. stycznia 

II. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 50 /„ 

„ krajów, z wpł. 40“/,, 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w- a- 
Tow. kred. gal. 4" w. a. 
Bauku hipot. gal. O U 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7‘\'0 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
llubel rosyjski papierowy 
1'ruskio bilety kasowe 
Srehro 

Wiedeń d. 9 stycznia. 
*p!ery państwa anstr. 

reu>,a anstr. w. a. 5-/

Ostatnie wiadomości.
Mamy we Lwowie polski dziennik Niem 

ców wiernokonsytucyjnych, i mamy polski 
dziennik moskalofilów i panslawistów, a oba 
są bardzo patrjotyćzne!

Organ lwowski Niemców centralistów 
we wczorajszym numerze swoim (a dzisiejszym 
dla prowincji) rozbiera projekt adresowy 
wier n ok o ns ty t ucyj ny cli, i żaden dziennik nie
miecki centralistyczny nie śmiał tak potężnie 
chwalić tego projektu, jak  Veuer freier D zien
nik polski. A wszystko w imię polskości, 
patrjotyzmu 1

I ogromnie ten Neuer freier D ziennik  
polski podnosi szlachetność i wielkoduszność 
Niemców, iż ustęp mowy tronowej o wy
słuchaniu życzeń Galicji, o ile na to pozwala 
jedność i potęga państwa, zastąpili innym 
frazesem: "'„o ile te życzenia wymagane są 
właściwościami kraju." Ależ centraliści wła
śnie w dawniejszych rozprawach dowodzili, 
iż właściwości tego kraju nie wymagają na
wet takich uwzględnień, na jakie jedność i 
potęga państwa dozwolićby mogła. Więc jest 
zmiana in  minus, nie in  plus , jest to jeszcze 
większe zawarunkowanie. Ale organ wierno- 
konstytucyjny lwowski wziął sobie za zada
nie tak nicować rzecz, ażeby wywieść, iz nie 
ma partji nad centralistów szlachetniejszą, 
wielkomyślniejszą.

Skrajna lewica, chcąc wywrzeć pressję 
na resztę lewicy, puściła bąka, że połączy 
się z delegacją polską, jeźli ta  reszta lewicy 
nie poczyni jej ustępstw. Wprawdzie 37 
głosów galicyjskich z niespełna 30 do 20 
głosów skrajnej lewicy, nie stanowią jeszcze 
uawet większości Rady państwa, i nieby w 
niej razem przeprowadzić nie mogą, ale or
gan IViernokonstytucyjny już w tem widzi 
najodpowiedniejszą drogę do uzyskania rezo
lucji! Zresztą do takiego sojuszu nawet nie 
przyjdzie, bo był to tylko bąk nic więcej, i 
niezawodnie skrajna lewica porozumie się z 
resztą lewicy.

Obok Dzień. Pozn. pojawił się drugi 
dziennik polityczny codzienny, K u rjtr  P ozn. 
który znowu podobnie jak lwowskie pismo, 
w pomoc idzie jednej frakcji Niemców, za
chwala pismo niemieckie Germania, zachwala 
nawet artykuł tego pisma, wzywający kato
lickich Niemców w Prusiech Zachodnich, aby 
brali udział w obchodzie stuletniej rocznicy 
powrotu niby Prus Zachodnich i Gdańska 
pod panowanie Prus, a uchwala jedynie dla 
tego, że Germania jest organem ultramon- 
tanów niemieckich!

Diabeł krakowski umieszcza pod tytu
łem : Jedność, zgoda i braterstwo w dzienni
karstwie następującą uwagę :

Dobra nauka w las nie poszła. Pan Lam 
z Gazety Narodowej skoczył do D ziennika  
Polskiego, p. Źycbliński b. redaktor D zienni
ka Poznańskiego objął kierunek K urjer a P o• 
znańskiego. O, stolice bratnich ziem ! nie za
zdrośćcie sobie! Tn i tam kierownicy opinii są

■rebre-n 
r. 1839

płacą I żądają
złr. wal. i.

260 50 261 50
165 00 166 00
131 00 132 0
00 co 64 1 0

83 00 83 50
74 10 74 60
88 20 88 70
90 50 91 5-

75 30 75 75
00 00 00 00

5 32 5 39
5 34 5 4o
9 5 9 13
9 32 9 48
1 80 1 86
1 59 1 60
1 72 1 74

113 7) L'5 50

03 60 63 80
74 00 74 10

316 (K>318 0

Pożyczka Ioter. z r. 1854
„ o W60
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864
Listy nastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal. 

u i> buków. 
Akoje bankowe. 

Angło-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
t  rauko-Austrjackie
Genera?bankandln 1 I ™  
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank auetrjacki
Vemnsbank 

Akcje przemysłowe. 
“ Udownicz. Towarz. austr. 
Borygł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Band. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą 1 żądają
złr. wal. a.

94
104 
144
119
120 
75 
73

334
57

338
133
000
89

000
00

838
112

105 
00
30

185
61

11107
809

95 On 
10 i 90 
L44 25 
120 00 
121 00 

75 50 
74 CO

335 00 
50 00 

339 00 
139 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 (X) 

840 00 
112 50

501C6 00 
00 00 00 
50 31 50

75 186 25
261 75 
ziio or
810 OC

Lwowsko-Czemiow. Jassy
Rudolfa
siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wic-d.
Łupkowska
Węgierska półuocno wsch. 

„ wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°/9 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

n ii ii li 5»/0
Bank nar. austr. 5% m. k.

i, u u 5°/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5°j„ 

w. a. 5%
Kol. obi. z pier. 5"0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka koloj 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

a n z r. 1867 
Lwow. Czerń.-Ja»- z r. 1867 

■ ,  „ z UL em
Rudolf*

płacą |żądają
złr. wal. a.

165 O 
168 00 
181 00 
399 00 
203 70 
235 0> 
163 50 
162 75
87 10

88 60 
90 50 
73 00 
83 00 
89 50 
00 00 

105 00 
86 50

94 00 
103 00 
105 75 
100 50 
90 00 
84 70 
93 00

166 
169 
181 
401 
204 
235 
164 
162 
87

89
91
75
83
89
00

105
87

50
ćO
50
00
00
50
75
75
3

00
00
00
00
70
00
25
00

95
104
106
lu l
90
84
94

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10"/o podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

Papiery loteryjne
Losy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerieli 
„ hi. Palfy
„ ks. Saliu
b hr. St. Genois
„ ks Windischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  szter. 
Fr&nkf. 100 zł. ol. w. p. N

płacą żądają
złr. wal. i.

9 5C 92 00
113 75 114 5f
135 60 136 00

% 25 97 25
000 OJ 000 00

96 75 97 50
91 50 92 00
88 50 89 00

190 00 191 00
14 50 15 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 00
23 00 25 00
21 00 22 00
37 50 38 00

85 40 85 55
44 5f 44 56

115 30 115 45
97 70 97 bO

niewzruszeni w zasadach, jak, jak.... chorągiew 
ki. Czytelnicy! ufajcie tym pauom na słowo, 
albowiem n a t c h u i ą _ n i  z o s t a ł  i|! „

A dalej pod tyt.: Z m i a n a  r e d a k t o 
r ó w pisze: 1

Słyszeliśmy, że od 1-go kwietnia pan Lam 
obejmie redakcję PyyOdtnika katolickiego, a p. 
Żychliński Dziennika Polskiego. Zmiana a 
jednak nie wpłynie bynajmniej ua ducha i ie 
runek obu pism wspomniouych, gdyż, jak w i a l 
nio, znakomici ci dziennikarze z równym talen
tem kierować umieją pismami wszelkich barw, 
dążności i przekonań. Jest to tem pochlebniejszo 
dla naszego dziennikarstwa, że ojczyzna żuma l- 
styki, Francja, posiada jednego tylko pana Vi - 
łemaissant, tak uniwersalnie uzdolnionego, tym
czasem nasza posiada już dwóch wypróbowanych, 
a któż wie ilu in  spe !

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 11. stycznia. Projekt 

adresu, przyjęty przez komisję adresową 
Izby panów, podnosi, że za poprzedniego 
rządu wzmógł się niepokój wewnętrzny i 
sprawy państwa doznały uszkodzenia.

Oświadcza, że Izba panów weźmie 
pod wyczerpujące obrady życzenia po
szczególnych królestw i krajów, które by 
w Radzie państwa wytoczono, licząc na 
trwałe porozumienie.

Podnosi z naciskiem nieodzowną ko
nieczność zabezpieczenia niezawisłości 
Rady państwa.

W ita z radością zapowiedziane pro- 
jek ta  do nstaw; i wynurza oczekiwanie, 
że na cele podniesienia landwery nie bę
dzie się kontrybuentów obarczało pod- 
wyższonemi ciężarami finansowemi, tudzież 
że reforma podatkowa wykończoną zo
stanie.

Wersal d. 11. Na wczorajszem po
siedzenia Zgromadzenia narodowego od
rzucono wniosek Dahirel’a, aby nad spra
wozdaniem komisji o projekcie Ruchate- 
l ’a rozpocząć natychm iast rozprawy. Izba 
w porozumieniu z rządem postanowiła 
sprawozdanie to komisji wziąć pod roz
prawy dopiero po uchwaleniu ustaw po
datkowych. (Projekt DuchatePa mówi o 
przeniesieniu siedziby Zgromaozonia naro
dowego z Wersalu do Paryża p. r.)

Wersal d. 9. Stycznia. Wczoraj 
po wręczeniu listów wierzytelnych pan 
Arnim miał długą prywatną rozmowę z 
panem Thiersem. W edług „Agenco Ha- 
vas“  rozmowa była serdeczną, stosunki z 
Niemcami są jak  najlepsze.

B e r l i n  d. 10. stycznia. Z powodu 
wręczenia listów wierzytelnych przez Goa- 
taut-Bjrona i Arnima „Provinz. Corresp.“ 
p isze: Przywrócenie dawniejszych stosun
ków dyplomatycznych potrzeba uważać 
jako nowy dowód, że oba rządy nietylko 
życzą sobie, ale i mają nadzieję, iż uda 
się stopniowo coraz bardziej utwierdzić 
stosunki obu wielkich mocarstw sąsie
dnich.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Ludwika.

(Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8

do Czermowiec 

do Brod. i Zlocz.

3
8

12
8

11

7
30
32
20
52
50

wieczór.
rano.
rano.
w nocy.
rauo.
wieczór.

Przychodzą

z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 r
- 11 -

zOzeraiowiec „
V

z Brodów i Złoczowa

7 - -
2 „  30 
7 ,  24 
2 .  50

ano. 
wieczór 
wieczór 
w nocy 
wieczór 
w uocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 11. stycznia. 1872 

godzina 2 min. 05 popołudniu.

Wiedeń. Akcje franko-austr. 141.00. Wę
gierskie kredyt. 131.00. Anglo-austr. 343.50. 
Unionsbank 294.00. Kolei Karola Lud. 260 50. 
Kolej Biedmiogr. 176 00 Kolei poludn. 214 20. 
Kolej Alfólda 186.00. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow, 165.00. Węg. Nordost 
165.75. Kolei północnej 217.50. Kolei Rudolfa 
168 00. Węgierska Ostbabn 153.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75.00. Losy z roku 1864 144.25. 
Usposobienie: pomyślne.

godzina 6 min. 5 popołndnin.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie 

198.00. Akcje kredytowe 344.30. Akcje banku 
anglo-anstr. 333.00. Bankn obrotowego 194.00. 
Kolei Karola Ludwika 260.50. Kolei południowa 
214.30. Franko-austr. 141.00. Losy tur. 68 75 
Akcje bankn budów. 108.30. Losy węgier. 103 80 
Kolei państwowej 107.00. Banku związk. 303.00 
Napoleondor 9.11. Kolei Łupk. 236.00. Rubel 
rosyjski 1.59. Usposobienie: mocne.

Berlin. Euble papier. 83 D.. Akcje kredyt. 
290— . Lombardy 124%%. Galizier l l 3 ’/s- Kl1'  
lej państwowa 2 3 4 —. Rumuńska 45*/*- Bank 
noty austr. 87j%. Usposob.: ożywione.

Wrocław. Pszenica 102. żyto 70. owies 33.
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dokror medycyny, chirurg, i magister akuszern
z e  S f  i u i s s l n i r g a . g- -3

po złożeniu egzaminów na wszechnicy 
Jagiellońskiej w Kiakowm i otrzymaniu, 
potwierdzenia francusiuego i szwajcar ' 
skiego dypl omu— ordynuje codziennie

pewien urzędnik krajowy , biegły w racnun- 
kowosci kupiecki:;, iyczy soute w gouzinack 
P ° . t*n'0,vycli ud godziny 4 lub 5, prowadzić 

ks:ęik| w domu hantuuwym lub industryinym 
ve j-wowie. . . .  L14L 3 -
_ Oferty pod aiLęsen. S.‘‘W. *ęol«s.t'PP. P T. 
Interec_nci odilać w Administracji Gazety Nar.

B t i  l e k a r s t w

od 8 —9 z rana i od 3- 5 Po pcłudiiiii 
ulięft '■^kslafika g £  n iX  j jS H tó *

O g ł o s z e n i e .
W gmachu teatralnjm ś.p. Stanisława 

kr. Skarbka Wo Lwowie, są lokalnoścr 
do przedstawień scenicznych i dawania: 
redut służące, z prawem użyWnia bi
blioteki i kostjumów czyli garderoby 
teatralnej, nie mniej dekoracji i innych 
rekwizytów do inwentarza teatralnego 
należących, od Kwietnej niedzieli 1872 
na lar 6 (sześć) ao wydzierżawienia.

Dzierżawca obowiązany bidzie scenę 
polską w dobrym stanie u t r z y m y w a ć  i 
każdorocznie przynajmniej IGO (sto sześć 
dzi6Siąt) przedstawień scenicznych w pol
akiem języku dawać.

Kaucja przez przedsiębiorcę złożyć się 
mająca stanowi się w kwocie 6000 zlr. 
wal. austr.

Chcący się ubiegać o tę dzieiżawę mają 
swoje ofeifcy w wadjuin '1-000 zł- w- a. 
zaopatrzone najdalej do 10. lutego 1872 
do Administracji centralnej Zaktadu un- 
dacji ś. p. Stanislawabr. Skarbka wnieść, 
które to wadjurn utrzymującemu się 
dzierżawcy w jego kaucję wliczone, innym 
zaś oferentom zwróconenr zostame, ■ 

Oferent winien także wykazać swe 
majątkowe stosunk, a jeżeli nie jeęt Or 
sobistością w zawodzie scenicznym po-, 
wszechnic znaną, winien wykazać także

iii

(organopatyczbie)
leczę n i e m o c  (impotencję pochodzącą z prze- 
drażnienia albo z przedwczesnego zużycia sił 
Żywotnych — w zakładzie orgaaopntycznyin 
łub w u ieszkaniu przy ulicy Sotleskugo 1. 18 
Isze piętro. ' ’ 1133 4—6

Mr.chii. i akudz, E d w a r d  TI m i l e j  ' d r i
lekarz, Dyrektor zakł. urganop. we uwi .i:.

Pies legawy, rasy angiel
skiej w pierwszem po 

lu, migdał z szeroką strzałką na 
czole, szyja, podbrzusze, nogi wy
żej Kolan i koniec ogona białe 
słucha na zawołanie „Paniek“ 
dnia l 6 g o  grudnia 1871 z Tar-, 
nopma skradziony. ljgs i —i 

Za przetrzymanie i oddanie 
tegoż zapewnia odpowiednię nad- 
grodę ( i.  Ł n c iio w fc a , 

c. k. nadporucznik w Tarnopolu.

M i i g a z y i i i e r oraz lioutrolor
za kaucją — również z d o l n y  Ł e ś n i c z j  w n  * i l F R A

.idą umieszczanie. Zgłosić się do Szwajcara a lYCJlmlnat «*• 1 5 4 , , , £  
hotelu Georg- 1142 2—3 Drzymałowie. U 52 2- 2

f c i i s iT M in m
pocztowego rutynowanego. Wy
nagrodzenie 15 20 zł. miesię
cznie i utrzymanie.
Keflektnjący zecLce się zgłosić

]V fa g a z y iG .

Marcina Miłlleft
' ulica Halicka 1. 14 we Lwowie, p„leca

s i a  k a r n a w p .1

2,

swe artystyczne wykształcenie i uzdolnię 
nie do odpowiedniego prowadzenia sceny; 
nie mniej każda oferta ma ibejmywać 
propozycję ubiegającego się co do ilości 
czynszu dzierżawnego, ęprocznie płacić 
się mającego.

Po otrzymaniu następnie zawez wania, 
winien oferent w przeciągu 8 (ośmiu) dni do 
ewentualnego zawarcia kontraktu lo Ad-; 
ministracji centralnej we Lwowie osobiś
cie się zgłosić i koncesją odpowi 
władzy do dawania wo'Lwowie przed- 
etawioń scenicznych i redut się wykazać/ 
który to kontrakt dla dzierżawy- od dnia 
podpisania takowego, dla”  Zakłada zaś 
fundacyjnego dopiero po zatwierdzeniu: 
onegoż przez itadę Administracyjną Za
kładu fundacji ś. p . Stanisława hr.Skarb- 
ke obowiązującym się stanie. 1 )

Inne warunki tego zawrzeć się mają
cego kontraktu są w kancelaj-p central
nej Administracji fundacyjnej w gmachu 
teatralnym do przejrzenia. 1—3
Z  za rzą d u  Ccntrahiego Z a k ła d u

Ubogich i Sierot w Drohowyzu, 
fundacji Łp. Stanisława lir. Skarlka.

Lwów dnia 9. stycznia 18:71

E ę l i » t v i « i z k i  pragsK^ g lanHuwane 
o jednym guziku 90, 1, 1.10.

dwócli guzikach 1, 1.10.
„ 'ttoecji „  1 2 0

* V a e l i I a r z «  balu, o 1 1 .2u, l.oO , 
3 , 5 , 1 0 , 1 5 .  ■ : ' -

Sznurów ki franuuskiu 2 .50 , 3 , 4 , 6.
l * a ,  l i i i i i e r  j e .  p u d r y ,  p o m a r t y  

® ***«> r t ł a  francuskie angielskie i wiodeńskiei 
W o d y  k o l o r i s K i e  z fabryk Jan 

Mai La Farina N enm arkt, A lteum arkt, Ju - 
lisehplatz ;

leritabel flakon duży 60  ct. mały 30  ct. 
doubel ,, 1 ?ł. 50  ,
Wielki yy/bór jh o lM ie » '^ y łŁ<̂ w

■ ■ • a n k i e i ó w , k r a w a t e k  I  s * a  
l i k ó w .

/lecenia zamiejscowe załatwiam odwrotną 
^Ouzta.

S e t k i

Słabości P iers io w e.

SYROP Z NADFOSFORONU

1  m i l i o n .
7 1 UJ500  W a r ó w  ,

Losowaniu piemężnem.
Loterja La za.nera oast^ujące wjJi 

grane. AX),u00,60.00o, 40-000.21).000,y
15.000, 12.000, 2 po 10.0W, pó
8.000, 3 po 6 .000 , 3 P° 8 W
4.000, 1 po 3.000,14 po 4-000, 29 po;
■.500, 154 pu 100 tal.

Całe losy oryginalne po  ̂ ^  ^

Ćwierć” r; » 1 • 75 ", ,
Aamiejs”^  m

ma herbem państwa ‘W™ J  piałnim-nin 
nalny (nie promesę), tudzi 1 ąg

domu bankiiTskiip ł S f c 8 ^

^ “ • ' Ł o u f c  « < . ! *  i
Bank- uud WechslcrgescliaftHambnrg

JSXSt S S a C o S K M
markach, wekslach, 1 ^  P-

Ces. król. uprz. galic, akcyjny

b a n k  h i p o t e c z n y
T ! lei r  ^ w o w io  ; Przez Filie w K r a -  kou-ue, Cze, mówcach, Białej,

-Tarnopolu i Samborze,
2 1 .

począwszy

p a ź d z i e r n i k a  r

i s i t n n  h s o i e
i

y  s i ę  c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istmejącemmi, najpewniejszemu i najlepszemu

ś r o d k o w i  . L a  W z r o s t u  w ł o s ó w .

Niema lepszego Środka d l a  u t r z y m a n i a  i wspierania 
wzrostu włosów na, głowie, jak

We wszystkich czę-owa
śeiach świata znana i sław
na, przez powagi Jękarskie 
zbadana, najświetniejszym 
skutkiem uwieńczona, przez 
Cesarza aastrjackiego Fran
ciszka Józefa I., króla wę
gierskiego i czeskiego etc 

• '.n °

etc. ctc. wyszczególniona
wyłącznym c. k. przywi ■ 
lejem na całej rozległości 
c. k. państwa, austrjackie- 
Bo i krajów węgierskich 
patentem z 18go listopada 

1865 roku, liczba 
15810/1(192

■HMAm
przy której regularnem używaniu miejsca naj
zupełniej wyłysiałe włosami zarastają; włosy 
siwe i rude zmieniają się na. ciemne, wzmacnia 
skórę w sposób cudowny, usuwa  ̂każdy rodzaj 
łupieżu w dniach kilku zupełnie, zapobiega 
wypadaniu włosów ŵ  czasie bardzo krótkim 

na zawsze, nadaje włosom połysk

naturalny i falisty,
jako też ochrania je od siwizny do lat pói- 
nycb. W skutek nader miłego zapachu i wspa
niałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 

najpygzniejszycU toalet.

4  |2 procentowe wypłacalne w §  dni
5  y  1 4

3 0
” -  6 0

V
J1

1085 3 -?

mi D y r e k e j  n .

Geua słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1.50 c. -  za zaliczką pocztową 1.60 c. 
Sprzedający otrzymują procenta. 

babrih und Haupt- Versendungs-Depot en gros et en detail bei

C  A K  t  O  Ł  T * ;,
Ferfumeur und Inbaber me5iem' k k Puvilegieu in Wi e n ,  

Josefstadt, i ’iiirislcn(J‘!Sa(; 1,11 eigenen Iliiuse,
tv pobliskości ^r^nei.felderstrasse, 

lit  ^zystk ie pisemne zlecenia mają b; _ w, stósowaue i gdzie takowe po przesłaniu 
1 lub,, za pobraniem pocztowem spiesznie załatwione będą. 1073 4—10

Główny skład dla Lwowa jedynie tyłku u panów 
^ygi.iunta Ruckera I Adolfa Berlinem , Franoiszl;- th rlic l.a  I K. S trzy iow skiego  1 
aptek; we Lwowie. ( aptek, we LwoW^- kupca wL Lwowie. | kupca we Lwowie.

J a k  fcś w szy: tki :m l k t a m i ż  dĆ ieJ> SW p iś ła d o w a n ia  i f a łsz e r -
s tw a  podobnie i t u t a j .  U p^as/.am y lec ^«P « jących  udaw ać  s ie  ty lk o  A~ ..... * —
m ien ionych  s k ła d o w  ża (Ia jąc. p ra w d z iw e j R E Ś E D A -^ »  * - ? * - 1 ^m ien ionych  s k ła d ó w ,” ź a d a ją c. p ra w a z iw e j iitżSE D A -K U A E U SE ^-P tifllA D E  K / r ó  ? a  
P o l t a  w  W i e d n i u  i P 1C PomiJ a ja c  wyn p » e d s  t  a  w  j 0 n  e j  m a r k i z

J  () Wicher?
poleca swój

S K Ł A D  M A C H I N  R u L N i C Z Y C H  
wyrobu Chrytona i Sliuttlewortha

  jakoteż

WARSZTAT REPERACYJ
we Lw ow ie, p r z y  u licy  G ródeckiej l. 6 9 1 "̂

mówicie: l i o e o n i o b i l e  , m ł o c i i r i i i c  , k i e r a t y ,  ^ i e w a l k r ,  s i e c K k a r n i e
systemu Richmouaa i łsent„ia. ’ —

żniwiarki i kosturk! 1169 2—6
wyłącznic najznakonitszych firm angielskich i amerj kansKich. 

Zamówienia orygin. angielskich i am erj kansKich ma. 
(-szyn, mianowicie: żniw iarek, upraszam ja k  najwcześniej 
poczynić, o ile lntim zamiar w krótkim  czasie osobiście do 
Anglii się udać.

Lwów w styczniu 1872. Jo h n  W icliera

W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T Publiczności prżedsta-

grypy, kat irj? 
zapai mia p iersi,

ustępują przed użyciem

Aparat gorzelniany
hom plefnj

P Ą S T Y  p a n a  I I L A W .
* Kjjczkńjr Sosny Mor&kiej.

Mav<.ba^Zili , w aPtece Pana Blayn, ulica 
-  5t. Honore, 7 — w Krakowie w apte

Ogłoszenie konkursu.

du

o6 vrióSau^ 7 ńs^ego — we Lwowie w apte°e 
L_ k0l;uza- 1025 ] i —24

1175. 1146 2—3

3—4
z kotłami anięd^anemi 120 ^ ^ y m
wy pędu wraz .  odpowmdnun ^  ;  J  . . ^  
żelaznym , w zu(,ełbie użytecoiayi 
z powodu powibkszenia i przęjstocz o 
od 1. kwietnia 1872 za miwm f t ó S ?  
w Zadwórzu stacja kolei Lwęv(3r j j f  

Bliższą wiadomość u właściciela
Od 1857 r. preparat ten wszedł w 

powszechne użycie. Leczy on ka t a r y ,  
k a s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  
k o k l u s z ,  z a pa l e  nie ga r  dł  a i ka
n a ł u  odde c howe go  (bronchites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żyty przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o 
w y m  (phtisie) i m a r n i e n i u  czyli su
chot om.  Pod działaniem jogo ustaje 
kaszel uajuporczywszy i putuienie nocne, 
a chorzy szybko powracają do pożądane 
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o wy c h  
l i ś c i  p. Gr i m a al t ,  bardzo pjzyjemne 
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka
tarów i kaszli zwyczajnych. I01* 5—24 

Dostać można w„ Da u wie w składach mat. 
aptecz. i apf. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. p. Im. Minkiewicza. W Bro
dach w apt. pp M. Kulak i Franzos. W War
szawie w składach nut. apt pp. J. Mrozowskie
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spie&ąa.

Ogłoszenie.
Rady powiatowej w

W  s t t - z y k i  w a i i f e
■ & a l e n 2 ł u

leczy bez bolu z trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 
powstający-, jak ; rozwinięty?

a nawet zastarzały. 
Lrłówny Skład dla monarchii 

Austfjacku-Wągierskiej u

W i l h e l m a  M a a g e r a
u  W ie d n i u ,

N. 12.

oj’̂ 7  Wydziale
°1ż('l j«st p o s a d . ,  p o w i a t o w e 1

W iio  p y ^ u J e  r  ', r , ‘ *r07 Sfl ,>r°pi wŁ*me .lo obsartzema.
T-i .c r.°ń3!? 300 zł*, i na jazdy 120 zł. 

swiin się 0 tę posadę zechcą
du 31 P°Parte podania najdalej

5a ą f * Ł E?ś"*>
r r  M m -

Backerscrasse
Oena za flaszkę z przepisem 

użyeia zlr. 3.70.
1063 3—24

A  n t n‘ t a s s i n
(E k s tra k t w .nogronny).

Sławny środek używany w Smyr
nie z najlepszym skutkiem przi ci w 
wszelkim katarom zastarzałym, kas/Ju, 
chrypce i zaflegmieniu, poleca aiiteka 
A . B e r li ik e j-a  we I w we 

1 * i r .  lld2 2 -6flakonikach po
d o  u s tW o d ę  A i r f t e r y n o w a

zamiast po 1 złr. 40 ct. rylko pc 
40 ct. w- ń. —

sprzedaje

Ogromne powodzenie tego środka pocho- 
dzi z jego Własności loświadczonyeh, sprowa
dzania na powi, rzchnią ciała zapalenia i roz- 
jiażnienia najżywotniejszych wewnętrznych
fAłWb ?ir5 a"''?ISu' Najznakomitsi lekarze w Fa- ryżu z.ilbcajn Papier Wliusi na katary, grypę
zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od
dechowych (bronchites) reumntyziny w lędź
wiach i nerwach biodrowych itp. Jedno
razowe użycie wystarcza i nie zostawia żad
nego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach 
Materjałćw aptecznych pp. Galie , Mrozow 
skiegn i Ludwika Spiess; w Krakow.e w ap
tece p. Piotra Mikolaseha, w Brodach w apte 
ce M. Kullal.a. 1034 15—128

lu89 1 - ?

A L O O F O N
wypróbowany śróoek do rychłego uśmierzania 
bolu zębów, flakonik po 50 c t , apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem Z- Y tiM C M Ą  
lłUCKEUA. ________"  _

-] wszelkie tlerpienia
J neywowewjednęjcbwi- 

± , , i .ijw .a i-1  11 ustępują per użyciu
pigułek antr-iicwralgijny-b Dra- Gronier Skład 
w Fi ryżu w antece p. Leyasseur, rur dela M.on-] 
naie, - - w Krakowie w autece p. Tiauczjn-

NEWKM.SK nerwów e w j ednej oh wi-

I

f a b r y k a
w Brigiotenau

M , S ch im m elb u sch
1062 8 -1 2

skiego pi-zj *licy Floryąński«j w Brodach u
p. M. Kullaka — we ł»wowi| w-aptofie p. Piot.a 
Mikolascb. W Warszawie w skł idach mater- 
'ilów aptecznych, pp, Ferd, Aug. Gallego rLudr 

h  Spiessa. Iu29 14—24

w
Wiedniu,

utrzymuje na składuu. le ż ą c e  p a r o 
we m a s z y n y  o sile 60 koni, b o t l y  
p a r o w e  rozmaitej konstrukcji o sile 
do 40 koni, jakoteż. wszelkich objętości 
p r z e n o ś n e  p o m p y  m a s z y n o w e  
u r z ą d z e n ia  d o  m ły n ó w  itp. itp.

'1

7/8

SI HOP U SM IE R H J1C Y
I ę!L uV T rikich l-mamcz1

ROMKU POTASSU 
J.:P. LAiinzc

rue dc. L1onS-Sai,lt. l>au|j ' 
W..zySey leki e

lierzujace i na n.wlrainip
Potaśsu
i . ■ ' --•■'icuit* (.nlogo systemu nerwowego. \y  potąf Xl.
Sn opem Lai oza see nlórek *111,1 h.
rańcz, którego działanie reptllujaee fun”?.*'
ibl^tlka i ki>2ek jest powszet In^ »iłna ĵ[e 
Bromek potiissu przepisuje się pi-ZeZj^\ 
kar2y dla osol) dorostycli w chorobą̂  \
S^rca, kanał u# trawienia i oiłd)cliQn'l(l
w dolegliwościach nerwowych ; w ogóU; 
cierpieniach nerwówj eh i w stanie c i^ v,j >k 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
me rozdrażnienia nerwowe go,bezsenność
] kasztu podczas wyrzynania się zęhówt |

Dostać moSnn w Warszawie w >kta- 
dach maleryalów aptecznych PP. CalleK0 
i Spiessa \ we Lwowie w aptece P. M'koliieh; 
w Krakowie w aptece P. Tl a uczyń-ki ego* 
w Brodach w apiere P, Kullak; w Potna- 
nfłiapleee D . Matikewicza; w W  Unie w 
aptece Cliróscickicgo.

Wm' K n a u s t
I.eopoblstfM lt,

Miesbachgasse 15, gegenuber dem 
W k. Augarten.

 —— ym

Feuerspritzen allt-r Sortcn, Garteusprit- 
z.ni Gartenpumpen, IlydiAiihore odei 
W aśserz u bfinger, Zentrifugalpumpen, 

Badpumpen, Brunnenpnuipen, Bier- und 
Weinnumpeil etc. Schiauelio, Feueieimcr 

von Hanf, Leder oder Kautschuck,
Feuerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte Kutalbge gratis per Post.

n a  p o s a d ę  n a d z o r e y j d r o g o w e .  
g o  ip r z y  r a d z i e  p o w i a t o w ę j  
R a w s l s l e j  r- r o c z n ą  p l ą c ą  4 0 1 .  
z lr .  i  lO O  z l r .  r y c z a ł t  n a  p o 
d r ó ż e .  1144 2 - 3

Komputancimają się wykazać dowodami 
dotychczasowego zatrudnienia i znajomość 
obu języków krajowych. Podania wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Ra 
wie do dnia 15, lutego 1872. I

<13 -¥+ k

W a ż n e
dla

kupująeyeli i posiadaczy kas.
Od teraz nie wydaję więcej moich sławnych 1078 8—10

K A S
opatrzonych król. ang. i e. k. uprz. austr. aparatem parowym tudzież 
o trzech nieprzolainalnych ścianach z mojej fabryki, które nie są-opatrzone

c. k. pat. kluczem pancernym,
gdyż wszystkie inne klucze można łatwa przez kogobąćź odkopiować. 
Oprócz tego kasy moje nie rdzewieją, co się w innycu wydarza. Pomimo 
tych przymiotów ceny są tanie,

— F r ie d r ic h  W ie^e  w Wiedniu,
Grunder der KasSen-TabMi-TiWi-------

in Oesiterrelcli. 
sliłafl we Lwovyie n pp. SteiFa synów.

JE |
3

51
*•

-ujSuu/ jb. oiuYę uz ąo^ąsnmjLCaauir aiu^ziLzn raąiuajuiz jCzaijpBipoć nisai

Ogólne Towiwysiwo Uaezpieczea
w e  L w o w i e

11 ! " ! a  SWOieh i*. T. A k c jo u a r ju s z O w , 2 e  R u d a  a d i u i i i i s t r a c y j . i a
U C ilw a ilia  na posiedzeniu dnia 4go stycznia 1872 w myśl § . 6 1  statu tu

wypłatę zaliczki na dywidendę
za pierwszy rok rachunkowy

Ẑ r* w ' a na Ka^dy kwit tymczasowy.
, , . "  3 p i a t y  u s k u te c z n ia  począwszy od dnia ogłoszenia i za przedłożeniem kuponów 

do odstęplowania

we
w

9 9 »

G ł ó w n a  k a s a  T o w a r z y s t w a
e z e n t a c j a  

H e j i r e z e n t a c j  a

^ H j a
S  ■ ŁwóMr dnia 8. styczuia 1872.   -

9 9

Lwowie.
Krakowie.
Wiedniu.
Pradze.

1170 2 -3

AUGUST SCHELLE1 BERG
O l i  l i  s m i y n m  I  M i M l S d  W Y

we Iłow ie i Podwołoczyskach.
Biuro spedycyjne c. k. uprzywilejow. galicyjskiej koleji Karola Ludwika.

1140 3—8

N iniejszym  zaw iadam iam , że urządziłem
L w ó w , w styczniu 187:.

v  P o d w o lo c z y s k a c k ,
końcowej stacji c. k. kolei Karola Ludwika na granicy rosyjskiej

D o m  s p e d y c y j n y  i  k o m i s o w y
pod moją firmą, i £0 m n ie 0d świetnej Jeuoralnej Dyrekcji

Biuro spedycyjne c. k. u przywi kolei Karola Ludwika
oddane zostało.

Regularny ruch na calei przestrzeni z P o d n o l o c z y s k  «lo O d e s s j  został teraz Otwarty,

A u g u s t  i S c h e i l e n b e r g .

drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


